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S I E U E Z E D O W A

Lwów , dnia 2 kwietnia.

Wszystkie frakeye s k r a j n e j  o- 
P o z y c y i  w ę g i e r s k i e j  grożą rzą­
dowi przy wyborach i dla poparcia 
eJ groźby starają się wytworzyć je­

dno stronnictwo. Byłaby to zatem no- 
fuzya stronnictw dokonana jedynie 

. t a  obalenia Tiszy. Oczywiście po o- 
s!^gnięciu tego celu z fuzyi zrobiłaby 

zupełna konfuzya, a drobna frak- 
skrajnej opozycyi błądziłaby zno- 
samopas po arenie politycznej. Los 

taki nie grozi jednak Tiszy, bo skraj­
na opozycya nie zaczyna swego dzie- 
ta od tego, co stanowić powinno pierw­
szy krok i nie stawia żadnego progra 
mu dodatniego, za którym mogliby 
pójść wyborcy węgierscy. Gdyby zaś 
autorowie projektowanej fuzyi opamię­
tali się i zaczęli pracę od postawienia
ścL S° Pr °gram u> musieliby oczywi­
s t a  postawić na pierwszem miejscu 

Polną essencyonalną zasadę swoją, 
' •  Z0rwanie łączności dualistycznej 
i^dzy Austryą a Węgrami. Czy pod­

paś wyborów węgierskich już pano- 
tyfCn będzie głęboki pokój, czy właśnie 

edy wywiążą się nowe katastrofy 
s a. ^schodzie z powodu oporu Ros- 

w każdym razie wyborcy węgier- 
‘py nie zapomną o wrażeniach odnie- 
tanych w chwili obecnej. Grozę dzi

B u r b o n i  w  W a r s z a w i e .

u .
8iokrat okresie formalnej powodzi ary-
frap,.. ^ r:zPe.j I niearystokratycznej emigracyi 
swój 4 rozbił na Staremmieście wędrowny 
°^yohIlaiaiot n’ejaki Jean Coulon , jedna z 
Waó _ Zagadkowych postaci, które wyzyski- 
jnż s^° naówczas polskie społeczeństwo
ohod^^y111 Gtułem swego francuskiego po-
M?ars?Qla" Coulon przybył w roku 1808 do 
ta ó s k i^ ^ ’ a wszedłszy tu w związki mał- 
W i a r ’- otworzył na Staremmieście pokątną 
a wła^ta ? modnym pod te czasy bilardem, 
PrzVbirfCiW' e ^ ch% garkuchnię, przeważnie 
fu j • gwarliwej służby francuskiego dwo- 

rystokratycznych jego satelitów.
Ptaebn' Um0Szki Staregomiasta niezbyt po- 
dy, vP)e wyrażały się o gospodarce przybłę­
dzie: °ry> jakkolwiek nie bez pewnej zewnę-
jący , 0głady i kilkoma „zamorskiemi“ włada- 
rfJ° ] if i  mi ’ zdradzał awanturnika najpo-
0 ,
P0d;

°ulouZef-° ™dzajn- Najbliższe sąsiadki pana 
°daWa}’v eS .rZ0De 0 gospodarzu garkuchni 
ak W /u ł,80^® w ieści; źródło ich leżało 

^■•tahylił C[l-nataj otwartości przybysza, gdy 
^^dyskre • ■ szklanic nad miarę, jak i w 
taęśej Ue.cJ , l , i eg° rodaków, którzy choć w 

esżłości IC mustali tajemniczej zasłoDy jego

z^?0Peem już miał p. Coulon ujść chył- 
gig11111 rodzica, kupca lugduńskipgo, 

> dam i L  P° F rancji wraz z koczującemi 
Przeniósł ^taodyantów i linoskoków, poczem 
Pdka do Hiszpanii, gdzie przez lat

ataier2a ' ^ ał si§ szlachetnemu zawodowi 
wkrótce jednak zadrgała w rało-

sieiszei sytuacyi najczarmej przedsta­
wiają Węgrzy, bo rzeczywiście prze­
wrót przez Rossyę zamierzony dla nich 
bvłbv najniebezpieczniejszy. Wśród ta­
kiej sytuacyi dualizm zyskuje za Lita- 
wa w jednej chwili więcej nowych 
zwolenników, aniżeli ich utracił przy 
każdem zaostrzeniu się kryzys ugo-

d°wej .b o j ę t n o ś ć  N i e m i e c  d l a  
S D r a w y  w s c h o d n i e j  upozorowana 
przez księcia Bismarcka brakiem inte­
resów zagrożonych na półwyspie bał­
kańskim a przez świat tłomaczona 
wielka życzliwością dla Rossyi, raziła 
zawsze gdyż nie Jest to naturalnem, 
abv państwo pierwszorzędne, roszczące 
sobie prawo do przodownictwa w ca- 
łei Europie, nie wpływało na zała­
twienie sprawy, uważanej jednomyśl­
nie za jedną z najtrudniejszych i naj­
ważniejszych w calem , # stuleciu bie- 
żacem Taką obojętność można pogo­
dzić' z charakterem mocarstwowym 
tylko w takim razie, jeżeli się bierze 
na sery o słowa: das sogenmnte Europa. 
Jeżeli niema Europy, jeżeli nie ma 
dawnego koncertu potęgi uważającej 
za swoja missyę czuwanie nad losa­
mi cywilizacyi. to niema i kwestyj 
europejskich. Każdy ma w takim ra ­
zie dbać tylko o swoją skore, każde­
mu wolno robić co mu się podoba i 
na co siły jego zezwalają. Ale ks. 
Bismarck nie zawsze tak ignoruje kwe­
sty e europejskie, bo czasem zalicza do tej 
kategoryi sprawy, które na to niezu­
pełnie zasługują. Dlaczegóż n. p. ape­
lował ks. Bismarck an das sogenannte 
E uropa, gdy chciał porwać ją ze sobą 
w rozpoczętej walce z kościołem i 
przed trzema laty Niemcy mieszały 
sie do wewnętrznych spraw Francyi 
i Włoch, dyktowały obu rządom, jak 
mają postępować z organami kościoła 
katolickiego, a gdy zaczęto sarkać na 
tę arogancyę, w Berlinie odpowiedzia-

j dym awanturniku żyłka wojownicza ; zainie- 
I niwszy więc brzytwę na oręż, wstąpił do 

armii hiszpańskiej i walczył przeciw swym 
rodakom ; lecz dostawszy się z wojskiem do 
Włoch, uszedł z hiszpańskich szeregów do 
armii francuskiej Rzeczypospolitej. Pan Cou­
lon potrąciwszy o ten okres wojennych swych
przygód , lubiał chełpić się szkaradną zbro­
dnią a w wyobrażeniu jego czynem heroi­
cznym , który zapewne w bujnej tylko jego 
wyrodził się im aginacyi: oto w bitwie pod 
Marengo strzałem z tyłu szeregów miał on 
powalić z konia generała D esais, przyjaciela 
„korsykańskiego wilkołaka11. Oczywiście nie 
zmienność zapatrywań politycznych, bo ich 
nie m ia ł, ale niepowściągnięty popęd do ło- 
trostw i rabunku spowodował awanturnika do 
nowego zbiegostwa. W bitwie pod Novi z ko­
niem i rynsztunkiem ulotnił się z szeregów 
i niebawem znajdujemy go w Neapolitańskiem, 
wśród zbirów kardynała Ruffo. Wróciwszy 
ztąd do Hiszpanii zaciągnął się znowu do 
wojska, a nawet popłynął z oddziałem do 
Indyj; atoli na pełnem morzu wzięty przez 
Anglików do niewoli, obaczył się jeńcem w 
Plymouth. Po upływie dwu lat wymieniano 
go i odstawiono do portu w Ouxhaven. Do­
stawszy się do Niemiec, rozpoczął Coulon 
nowy okres swego żyw ota; oto udało mu się 
przyłączyć do dworskiej służby w otoczeniu 
hrabiny de LTsle, a to w charakterze poko- 
jowca barona de Melleville, koniuszego mał­
żonki Ludwika XVIII. Z panem swym przy­
był on w r. 1803 do Warszawy, a opuściw­
szy służbę, założył tu pokątną garkuchnię.

Stosunki po części finansowej, po czę­
ści politycznej natury, zniewoliły Ludwika 
XVIII do opuszczenia Warszawy, gdy zaś 
polityka dworu petersburskiego o tyle się 
zmieniła, iż pobyt królewskiego wygnańca 
w granicach cesarstwa przestał być nie-

no, że Niemcy spełniają wielką mis­
syę cywilizacyjną i mają obowiązek 
torować drogę nowemu kierunkowi 
wszelkiemi środkami i sposobami. Ja ­
koż torowano tę drogę energicznie, 
bo mieszano się naw et do wojny do­
mowej" w Hiszpanii pod pretekstem, 
że w obozie Don Carlosa rozwija się 
sztandar ultramontanizmu, zagrażający 
dem sogenannten Europa. Więc kilka 
drobnych zwycięztw Don Garlosa miało 
dla Niemiec większe znaczenie niż upa­
dek zupełny jednego państwa i to pań­
stwa, które słusznie uchodziło za tamę 
przeciw panslawizmowi? Więc jeden 
lub drugi list pasterski arcybiskupa 
francuskiego wymaga prędzej inter­
w encji niż traktat pokojowy, który 
w 29 artykułach, zawiera 29 casus 
kelli dla mocarstw interesowanych ? 
Nienaturalność polityki niemieckiej by­
ła i jest widoczną. Dopóki jednak ks. 
Bismarck mniemał, że ostatecznie wy­
padki zrobią go arbitrem europejskim, 
dotąd obojętność dla sprawy wscho­
dniej mogła uchodzić nawet za tak­
tykę genialnie obmyślaną. Ale nagła 
zmiana w postawie Anglii, zaczyna 
grozić Niemcom utratą tego wpływu, 
o jakim książę Bismarck wspominał 
w swojej słynnej mowie. Rola eines 
ehrlichen Macklers stanowczo się nie 
wiedzie, bo Anglia dotąd oglądała się 
na Berlin, dopóki m yślała, że Niemcy 
ostatecznie ockną się na widok gro­
źnego tryumfu panslawistycznego i za­
grodzą Rossyi drogę do przesadnego 
wyzyskiwania zwycięztw. _ Teraz, gdy 
Anglia dumnie oparła się tylko na 
własnej sile i zaraz tą stanowczością 
zatrwożyła Rossyę, nie ogląda się 
wcale na Berlin, chociaż der ehrUćhe 
MacJcler zaczyna żywszy brać udział 
w akcyi dyplomatycznej. Jeżeli Anglia 
nie wahała się zająć tak groźnej po- 
zycyi mimo braku sprzymierzeńców, 
to przedstawienia niemieckie m ogą!

wygodnym, pretendent otrzymał wskazówkę, 
iż powrót jego do Rossyi dobrze będzie wi­
dzianym.

Ludwik, który w każdym podobnym 
objawie kurtoazyi dyplomatycznej witać lu­
bił oznaki wymierzanej mu już przez Euro­
pę sprawiedliwości, pełen otuchy i nadziei, 
skwapliwie przyjął zaproszenie i nakazał dwo­
rowi spieszne przysposobienie się do wyjazdu. 
Miejsce, kędy dążyć miała podróż królewska,
było Grodno.

Dzień 23 lipca 1804 r. zastał w Ła­
zienkach ruch niezwykły. Wytaczano poja­
zdy. pakowano przybory podróżne, służba 
dworska kręciła się gwarnie po dziedzińcach, 
i o niczem już nie myślała jak o wyjeździe, 
gdy nagle na pokoje królewskie wpada ztnię- 
szany lir Avaray i domaga się wbrew dwor­
skiej etykiecie bezzwłocznej audyencyi.^ Po 
chwili wybiegł minister z gabinetu króla z 
listem tegoż odręcznym do prezydenta kame­
ry, von Hoym , wzywającym go do pospie­
szenia do Łazienek wobec grożącej rodzinie 
królewskiej katastrofy.

Niebawem gromadki emigrantów na po­
kojach , a służby w podwórzach , podawały 
sobie z ust do ust wieść o odkrytym spisku, 
o zamachu na życie Ludwika XGII1 i całej 
królewskiej rodziny, o przekupionych przez 
Bonapartego mordercach itp. okropnościach. 
Okrzyki oburzenia, hałas i narzekania prze­
pełniły Łazienki; banda trucicieli wkraść się 
miała do kuchni królewskiej, a życie potom­
ka Henryka IV było zagrożone....

Pruski prezydent czuł się dotknięty 
pismem br. de LTsle i odkryciem kr. d’Ava- 
ray ; delikatnie bowiem imputowano mu brak 
przezorności ta m , gdzie chodziło o życie tak 
dostojnego gościa.... Pod sprężystym jego rzą­
dem, w Warszawie ściśniętej żelaznym obrę- 
czem pruskiej biurokracyi, strzeżonej bacznie

odnieść skutek tylko za pomocą zu­
pełnych koncesyj. Gróźb niemieckich 
Anglia pewnie się nie zlęknie, bo w 
wojnie z Rossyą może liczyć na ko­
nieczną z natury stosunków neutralność 
Niemiec.

Journa l de St. Petersbourg  odezwał 
sie w ostatnim sensacyjnym artykule 
tak samo, jak wszyscy jego koledzy 
półurzędowi, z argumentem, że h o ­
n o r  R o s s y i  nie pozwala uczynić za­
dość żądaniom Anglii. Z tym honorem 
Rossyi sprawa staje się coraz trudniej­
sza. Kiedy przed ośmiu miesiącami 
Osman i Muktar obeszli się z nim tro­
chę niedelikatnie, wymagania jego 
były wcale skromne. Niech tylko pa­
dnie Plewna, niech honor Rossyi otrzy­
ma satysfakcyę, a świat zostanie zdu­
miony skromnością wymagań rossyj- 
skich! Tak przedstawiały Europie ros- 
syjskie organa półurzędowe koniec 
wojny z Turcyą, a ponieważ klęski 
rossyjskie były dotkliwe, więc uwie­
rzono powszechnie, że pragnienie po­
koju zagłuszy daleko sięgającą ambi- 
cye panslawistyczną. Gdyby wtedy był 
kto" przypuszczał, że honor Rossyi jest 
pojęciem tak niebezpiecznem, iż wy­
maga poświęcenia żywotnych intere­
sów reszty Europy, to dziś nie byłoby 
traktatu sanstefańskiego. Ale wtedy tak 
samo jak dziś panowało to przekona­
nie, że honor Rossyi wymaga nietylko 
wzięcia Plewny a w najlepszym razie 
zajęcia Adryanopola lecz także dotrzy­
mania uroczystych przyrzeczeń danych 
Europie przed wojną. Rok temu, jak 
Rossya powiedziała, że przekracza gra­
nicę w imieniu Europy jako jej egze- 
kutorka, bez zamiarów samolubnych, 
jedynie dla wywalczenia świętych praw 
ludzkości dla ujarzmionych chrześcian. 
Żeby traktat sanstefański zawierał tyl­
ko humanitarne stypulacye, tego nie 
ośmieli się powiedzieć nawet jego au­
tor, Ignatiew. Sam zresztą Journal de

przez pana Tilly, miałby wydarzyć się przy­
padek tak europejskiego rozgłosn , a on nie 
potrafił mu zapobiedz ?... Zaraz więc z gabi­
netu prezydenta poruszono wszelkie sprężyny
i ostre wydano rozkazy ; skoro jednak pan 
d Avaray po raz wtóry przybiegł do prezy­
denta z bliższemi szczegółami zam achu, i 
z ust ministra Ludwika XVIII padło przy­
puszczenie, że kłębka te.) nici szukać należy 
w Tuilleryach — oehłódł Hoym w chwale­
bnym zapale i ze sprężystego urzędnika stał 
się ostrożnym dyplomatą....

Hoym nim nabrać mógł pewności, ażali 
podejrzeniom tym nie brak podstaw, już z 
samej obawy, by rzeczywiście nić Aryadny 
nie zawiodła pruskich inkwirentów do tajne­
go zakątka Tuilleryów — szepnął sobie dy­
plomatycznie w głębi duszy: pas de zele —  i 
postanowił... nie stawić się w Łazienkach, 
zwłaszcza iż (jak twierdził z namaszczeniem) 
sprawa ta cała nie dotyka bezpośrednio za­
kresu politycznego rządu pruskiego, lecz czy­
sto jest policyjnej natury....

Orzeczenie to niesłychaną wywołało 
wrzawę w kołach legitymistów: uderzono 
gwałtownie na rząd , widocznie unikający 
kompromitacyi Bonapartego. Ludwik XVIII, 
przekonany o prawdziwości szczegółów poda­
nych mu przez ministra swego i szambela- 
nów, pełen goryczy przyspieszył swój od­
jazd, i dnia 25 lipca w towarzystwie księcia 
d’Angouleme ze skromnym orszakiem opuścił 
mury Warszawy, udając się do Grodna. Hrabi­
na de LTsle i księżna ńAngouleme pozostały

s łS b Zy SOWO W W am aw ie z wi?ksza częścią

Czasopismom współczesnym warszaw­
skim , jak wyżej powiedziano, nie było do- 
zwolonem podawać jakichkolwiek wiadomości 
o wypadkach w kraju. Nie znajdujemy w nich 
przeto ani wzmianki o tym zamachu, który
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St. Petersbourg mówi w ostatnim arty ­
kule o owocach wojny, których Ros- 
sya nie da sobie wydrzeć. Więc woj­
na przyniosła owoce, więc nie była 
tak bezinteresownie prowadzoną, jak 
przed rokiem zapewniano! Honor Ros- 
syi, którym dziś jej prasa pólurzędowa 
tak niewłaściwie uzasadnia swoje wo­
jownicze artykuły, przemawia zapra­
wdę najsilniej właśnie przeciw tenden- 
cyom i wnioskom tych artykułów.

Powitanie Osmana baszy 
w Konstantynopolu

(Korespondencya Gazety Lwoieskiej),

K o n sta n ty n o p o l, 28 marca.

A  Spieszę wam opisać wielką i wspa­
niałą demonstracyę ludową, bo tak się na­
zwać godzi owacye wyprawione tu na powi­
tanie Osmana baszy. Był to ant równie pięk­
ny jak rzewny i do głębi wzruszający. Lud 
zwyciężony i nieszczęśliwy, boleśnie upoko­
rzony w najszlachetniejszej swej dumie, po­
grążony w żałobie patryotycznej, witał z u- 
niesieniem i miłością najdzielniejszego swe­
go wodza, bohatera, którego sława rzuciła 
promień jasny na zdeptany przemocą naród 
ottomański.

Przybycie Osmana i ministra wojny 
Reufa baszy, wiozącego z Petersburga ratyfi­
kowany traktat pokojowy, zapowiedziane by­
ło urzędownie na poniedziałek, 11 marca, 
nastąpiło jednak o jeden dzień wcześniej.

Choć o tern przyspieszeniu publiczność 
tutejsza wcale nie była zawiadomioną, mimo 
to wieść rozbiegła się lotem błyskawicy po 
starym mianowicie Stambule i poruszyła lu­
dnością turecką jak rozburzonem morzem. 
Cały niemal Stambuł wysypał się z domów 
i zalał kilkudziesięciotysięcznym tłumem u- 
lice, które wiodą ku Sirhedzi Islcelessi, gdzie 
się spodziewano wyderbarkowania upragnio­
nych gości. Starcy, kobiety i dzieci biegły 
aby witać bohatera. Tłum ten nieznużony przez 
kilka godzin czekał niecierpliwie, ale spo­
kojnie i wytrwale ; a kiedy nareszcie około 
godziny 4 z południa pojawił się na hory­
zoncie statek parowy, a był nim statek ros- 
syjski Carewna pod banderą turecką, olbrzy­
mi okrzyk radości: M aszałłah! uniósł się w 
powietrze i zagłuszył huk morza...

Ale parowiec, nie zawracając wcale ku 
Sirkedżi-Iskellesi, płynął dalej w kierunku 
Dołma-bagcze. Cała olbrzymia masa przelała 
się tedy przez obydwa mosty na drugi brzeg 
Bosforu, i jak lawina zwiększając się coraz 
bardziej mieszkańcami Galaty, zwłaszcza zaś

muzułmańskich dzielnic Top-hany, Kabataszu 
i Beszyktaszu, tłoczyła się ku Dołma-bagcze 
i zalała tak plac pałacowy, jak wszystkie do 
niego wiodące ulice nieprzeliczonym tłumem 
ludzi obojga płci, wszelkiego wieku od dzie­
ci począwszy aż do starców, wszelkiej naro­
dowości i wyznań, nad któremi jednak ży­
wioł muzułmański tak przeważnie panował, 
że inne nikły w nim prawie zupełnie. I  nic 
w tem dziwnego ! Była to przecież manife- 
stacya i to wspaniała manifestacya muzuł­
mańskiego patryotyzmu !...

Kiedy w końcu Carewna przybiła i na 
przeznaczonem zatrzymała się miejscu, ozwa- 
ły się znowu istnym gromem okrzyki : M a­
szałłah! M aszałłah! Czekające w pogotowiu 
galowe kaiki dworskie przewiozły przybyłych 
gości do pałacu, gdzie ich przyjmował pre 
zes ministerstwa Achmet Wefik na czele re- 
szty ministrów, i kilku iunych wysłanych w 
tym celu z pałacu Ildiz-Kiusku dostojników. 
Przyjęcie krótko trwało. Niebawem rozwarła 
się główna brama pałacowa, a z niej wyje­
chała najprzód czterokonna galowa kareta 
Sułtana. Siedział w niej Ghazi Osman basza, 
i nierozłączny przy boku jego szef sztabu 
Achmet Tefwik. Za nią jechała reszta powo­
zów ze świtą.

Teraz nastąpiło dopiero widowisko, od 
którego zadrżeć musiało serce cudzoziemca. 
Podniósł się na nowo, a raczej grzmiał bu­
rzą formalną okrzyk: M aszałłah! Odegrała się 
prawdziwie imponująca scena. Tłum rzucił 
się na karetę, ulemowie padli pod koła, żeby 
je zatrzymać, żeby się dać stratować, żeby 
docisnąć się do ucałowania rąk i szat Ghazi, 
bohatera, chluby narodu, Osmana, zwyciężo­
nego wprawdzie, ale wielkiego w klęsce! 
Starcy o siwych brodach, którym brak sił 
nie pozwolił docisnąć się do tego zaszczytu, 
płakali jak dzieci... Był to widok dziwnie 
piękny i wzruszający!

Si-eua taka z zatrzymaniem karety 
Osmana, a zarazem całego orszaku, powtórzy­
ła się jeszcze kilka razy w drodze do Ildiz- 
Kiosku, w którym na bohatera przybycie cze­
kał Sułtan Abduł Hamid.

Padyszach- był wzruszony, twarz blada 
jeszcze bledszą mi się zdała — w oczach łzy 
mu lśniły. Postąpiwszy ku wchodzącemu do 
sali recepcyjnej Osmanowi, odezwał się z 
płaczem i drżąc od wzruszenia:

— Wiłam cię Ghazi, witam baszo Osma­
nie! P rzysiąg łem  Bogu, że ucałuję cię w oczy 
jak tylko cię zobaczę. Niech cię więc uści­
skam, bohaterze, któryś zachował cześć i 
honor tureckiego oręża!...

I tu Sułtan serdecznie Osmana uści­
skawszy, ozdobił następnie wielką wstęgą 
Osmanije z brylantami, a zarazem obdarzył 
szablą sułtana Hamida I, z napisem: Ghazi

— przechowywaną w skarbcu sułtańskim 
Równocześnie ozdobił Tefwika baszę orderem 
Medżydje 2 klasy, a razem mianował Ósma 
na komendantem gwardyi, a Achmet Tefwi­
ka jego szefem sztabu. Obu jak też i obe­
cnych ministrów zatrzymał sułtan u siebie 
na obiedzie, po którym dopiero pozwolił Osma­
nowi udać się dworskim powozem do familii 
mieszkającej przy nadbrzeżnym Bebeku.

Niestety bohater z pod Plewny nie miai 
już zastać swej żony, która na wieść o jego 
ranie i popadnięciu w niewolę, rozchorowa­
ła się z rozpaczy i umarła. *)

Nazajutrz przewiózł go powóz sułtań 
tśki znów do Udiz Kiosku, gdzie od godziny 
10 do 1 pozostał Osman basza na rozmowie 
z Sułtanem. Przez ten czas zebrały się zno­
wu tłumy na Beszyktaszu, Top-dane i Gala- 
cie, a dalej za mostem na starym Stambule 
pod Emin-Onu począwszy, aż do Seraskiera- 
tu, że liczbę tę oceniają powszechnie przeszło 
na 100.000 głów. W czasie przejazdu przez 
te ulice w pałacowym powozie Osmana okrzy­
ki : maszałłah nie miały końca.

W seraskieracie przyjmowali go najprzód 
wszyscy w stolicy dziś obecni mnszirowie, 
generałowie, wyżsi oficerowie i w ogóle woj 
skowi dygnitarze. Po tej recepcyi udał się 
do wielkiej sali Arz Odassi, dokąd z ulicy 
tłoczył się gwałtownie lud dla ucałowania 
rąk i szat bohatera...

Podczas tych owacyj zachował Osman 
zwykły spokój, ale być nie może, aby w du­
szy nie doznał był wtedy silnego a błogiego 
wzruszenia.

Trudniej byłoby powiedzieć, co się w 
tym samym czasie działo w duszy inuego 
wodza tureckiego, którego imię szeroki ró­
wnież w ostatniej wojnie miało rozgłos, a 
który podczas oddawanych Osmanowi owa­
cyj znajdował się i dotąd znajduje się w je ­
dnym z pawilonów tego samego gmachu, 
zkąd przyglądać się mógł hołdom, oddawa­
nym Osmanowi, ale jako więzień stanu, pod 
zarzutem dwóch ciężkich oskarżeń.

Więźniem tym jest Sulejman basza, na­
czelny exkomendat armi rumelskiej, a więc 
niegdyś i przełożony Osmana. Go się działo, 
w duszy więźnia...

*) Dziwne są te żony tureckie. Tak samo 
z rozpaczy umarła żona majora P ro ro k a , Lwo­
wianina, dowiedziawszy się o jego śmierci, któ­
ra w skutek choroby nastąpiła w Sofii, już po 
zajęciu jej przez wojsko rossyjskie.

SPRAWY ZA&RAIICZIE

przecie w swoim czasie tyle narobił wrzawy 
za granicą. Jedynie Gazeta Warszaiośka po­
zwoliła sobie donieść publiczności o odjeździe 
hr. de L ’Isle do Grodna, o sutem podejmo­
waniu go przez właścicielkę Białegostoku, 
gdzie zabawił dzień i dwie nocy, tudzież o 
tym szczególe, iż na granicy przyjęła go straż 
honorowa, złożona ze stu rossyjskich drago­
nów. „Postępowanie Jego w naszym kraju — 
dodaje redakcya — było dotąd takie, iż po­
wrót Jego sprawiłby wielkie ukontentowanie 
mieszkańcom wszelkiej klasy. “

Tak więc Ludwik pożegnał W arszawę; 
przed odjazdem jednak widząc, jak lekcewa-' 
żono sobie jego monarszą dostojność in  par- 
łibus , zażądał pisemnym uroczystym memo- 
ryałem uwięzienia osób podejrzanych o za­
mach na jego życie, tudzież powołania rze­
czoznawców, którzyby wspólnie z przybo­
cznym jego lekarzem zbadali zatrute potrawy. 
Ziesztą znaczniejsze osobistości dworu pre­
tendenta pozostały po odjeździe jego w W ar­
szawie, aby dopilnować procesu i ujawnienia 
„zbrodni1* Napoleona Bonapartego.

Panowie ci nie tracili czasu ; jak z je­
dnej strony oblęgali kaneelaryę p. prezyden­
ta Hoyma i dyrektora policyi Tiliego, tak z 
drugiej zagraniczne, przeważnie angielskie 
dzienniki polityczne przepełniły się korespon­
dencjach z Warszawy i Berlina, podkopują- 
cemi dobrą sławę cesarza Francuzów. Później­
szy proces udowodnił, iż korespondencje te, 
ró (rnież jak artykuł poniżej zamieszczony, 
wyszły z pod pióra najbliższego otoczenia 
Ludwika XVIII. Kuryer Londyński np. z d. 
21 sierpnia 1804 mówi: „Oto bliższe szcze­
góły nowej zbrodni, zagrażającej drogiemu 
nam życiu wnuka Henryka IV j tego sam ego, 
który już w roku 1796 uszedł skrytobójcom! 
nasłanym nań przez dyrektoryum. a którego

Opatrzność ponownie ocaliła od śmierci, przy­
gotowanej mu przez podłego uzurpatora jego 
tronu. Krew młodego, w Yincennes skryto­
bójczo zamordowanego bohatera nie zdołała 
uśmierzyć wściekłości tyrana. Łaknie on nie- 
powściągliwie krwi wszystkich Burbonów. 
Wszystkie latorośli świetnego tego szczepu, 
których tylko dosiądź zdoła, pragnie on do 
jednego zepchnąć grobu. Wraz z innymi 
członkami nieszczęśliwej tej rodziny usiłował 
barbarzyniec targnąć się i na młodą księżnę, 
która zaledwie ujść zdołała zamachom takie­
go Robespierra, by stać się ofiarą potworu, 
nie mniej okrutnego i podłego od owego pre­
zydenta „wydziału dobra publicznego*1. Wzy­
wamy pp. redaktorów gazet angielskich , tu­
dzież dziennikarzy pana Buonaparte. by spró­
bowali zaprzeczyć wiarogodności podanych 
przez nas faktów, gdyby zaś francuskie cza­
sopisma poważyły się usprawiedliwiać pana 
Buonaparte z tej nowej zbrodni, postaramy 
się o dowody, iż on właściwym jest jej au- 
torem.“

Rzuciwszy raz w świat tak sensacyjną 
wiadomość, wroga Napoleonowi prasa angiel­
ska postarała się także o sztuczne a effekto- 
wne echo europejskiego oburzenia. Jakoż roz­
puszczono wiadomość, iż gdy wieść o zama­
chu na życie Ludwika XVIII z Warszawy 
doszła do Berlina, nietylko oburzone po­
spólstwo insultować miało posła francuskiego 
przy dworze pruskim , pana de la F o rse t, i 
to na ulicy i w teatrze — lecz nawet u 
dworu członkowie ciała dyplomatycznego o- 
stentacyjnie omijali reprezentanta rządu fran­
cuskiego ; jedynie posłowie Rzeczypospolitej 
włoskiej i batawskiej stanowić mieli wyjątek 
w tej mierze !

(Dokumentu urzędowe w sprawie 
kongresu).

Dyplomatyczna korespondencya w spra 
wie kongresu zawiera depeszę lorda Derbye- 
go do Elliota z 13 marca z oświadczeniem, 
iż zdaniem rządu angielskiego należy wszyst­
kie artykuły traktatu pokojowego przedłożyć 
kongresowi nie dlatego, aby koniecznie zo­
stały przyjęte, ale do rozważenia, które ar­
tykuły mogą być przyjęte ze współudziałem 
interesowanych mocarstw a które nie. Depe­
sza lorda Derbyego do Elliota z 14 marca 
zawiera komunikat hrabiego Beusta. Hrabia 
Andrassy telegrafował do tego posła, że 
Austrya pozostaje przy swem zdaniu, iż 
wszystkie stypulacye, obchodzące interesa eu­
ropejskie, muszą na kongresie uledz dyskusyi
i że Europa o nicU rozstrzyga. Ponieważ je­
dnakże książę Gorczakow oświadczył Austro- 
Węgrom, że kongres rozstrzygnie o lem,
które artykuły pokoju prelimiuaryjnego do­
tykają interesów eurepejskich i że wszystkie 
punkta, dotykające interesów europejskich 
zostaną położone kongresowi i nie mogą
być uważane za ważne, dopóki wszyst­
kie mocarstwa nie zgodzą się na nie, 
więc Austro-Węgry są zdania, że przedmiot, 
oświadczenia angielskiego to jest zastrzeżenie 
zupełnej swobody akcyi zostało tym sposo­
bem osiągnięte. Hrabia Andrassy mniema, 
że wśród tych okoliczności nie byłoby ani w
interesie Anglii ani też Anstro-Węgier pod­
nosić trudności w tej kwestyi.

Hrabia Szuwałów komunikuje na duiu 
14 marca hrabiemu Derbyemu depeszę księ­
cia Gorczakowa, która mówi między iunemi: 
„Mocarstwa zDają już całkowity tekst preli- 
minaryjnego traktatu pokojowego. Po wy­
mianie ratyfikacyj traktat ten zostanie im 
natychmiast zakomunikowany i równocześnie 
zostanie tu ogłoszony. Nie potrzebujemy się 
kryć z niczem.“ Depesza lorda Derbyego do
hrabiego Szuwałowa z 16 marca przypomina
temu ostatniemu, że Anglia nie została 
jeszcze uwiadomiona, czy rząd rossyjski 
przyjmuje warunki sformułowane przez An­

glię w depeszy do Elliota z Ib *parea  ̂
sprawie udziału Anglii w kongresf- Hra®^ 
Szuwałow odpowiada 19 marca, że trzy®a_ 
ną depeszę zakomunikował księciu Gore*8 
kowi. Szuwałow oświadcza powtórnie, że is 
nieje tylko jeden traktat pokojowy a tajny® 
układów nie ma wcale. Traktat ten zostań' 
zakomunikowany rządowi angielskiemu 
całej rozciągłości przed zebraniem się 
gresu. Anglia jak i inne mocarstwa żąda, a ) 
kongres miał zupełną swobodę ocei)ian|a . 
akcyi. Tej samej swobody, której Rossy8 ®,e 
odmawia innym, żąda także dla siebie samej- 
Byłoby to ograniczeniem tej swobody, 
Rossya sama z pomiędzy mocarstw przyjr 
na się jakie zobowiązanie. Hrabia Herby w 
odpowiedzi swej pozostaje przy swojetn da^' 
niejszem zapatrywaniu, pyta się jednak, 
Rossya skłania się, aby zakomunikowani1' 
traktatu pokojowego mocarstwom było u#a' 
żane za przedłożenie go kongresowi.

Elliot donosi pod dniem 23 marca hra­
biemu Derbyemu, że książę Gorczaków °" 
świadczył rumuńskiemu agentowi w Peters­
burgu, iż Rossya nie pozwoliłaby na to, abj 
artykuł traktatu pokojowego co do odstąp1®' 
nia Bessarabii był przedmiotem dyskusyi na 
kongresie. Depesza Szuwałowa do b.rab'®$° 
Andrassego z 26 marca określa w znany jlj 
sposób znaczenie wyrazów, „swoboda ocen®®9 
i akcyi.*1

(Szanse wojny rossyjsko - angielski®!'*
Sprawozdawca Poht. Corresp. pisze 1 

Petersburga 26 marca: „Wojna między R°s” 
syą a Anglią uważana jest za nieunikniona 
Mimo to można przypuszczać, że rząd an­
gielski, przeświadczony o ważności sweg° 
zadania, w ostatniej chwili zechce jeszcze Z8' 
pobiedz walce i jej nieobliczonym następstwo®' 
Powszechnem jest mniemanie, że skoro A®" 
glia rozpocznie wojnę, znajdzie dość środków 
aby ją długo prowadzić. Jest to rzeczą ®®' 
wątpliwą, i na tem polega właśnie przewag1 
Anglii wobec Rossyi, która nie ma mary®W 
ki wojennej i która wyczerpała swe zasoW 
materyalne w ciągu ostatniej kampanji. A}' 
należy jednak zapominać, że jeżeli 'Ang‘,a 
rozporządza pieniądzmi, Rossya ma do dy­
spozycji to, co w wojnie odpornej odgO’f^  
najważniejszą rolę, to jest siłę wytrwałoś® 
zdolność do obrony. Przy nadzwyczajnej i'®2'  
ległości swego terytoryum i narodi wyżh w*9' 
ściwościach swej ludności, może Rossya p8 
wypadek wojny zaczepnej ze strony Ang11,’ 
zrzec się wszystkich produktów zagramy 
cznyck, albowiem domowe jej potrzeby. fflO 
ga być zaspokojane własnemi wyrobami, 1 
co sie tyczy środków pieniężnych, to rozległ® 
jej kopalnie pokryją wszelkie potrzeby zagr8' 
niezne. Na potrzeby krajowe wystarczą p>®' 
niądze papierowe. Rossya poniesie bez w ąj 
pienia - traty, ule i Anglia nie ujdzie s/ko® 
Pewną jest rzeczą, że Rossya zdoła nićrów® 
dłużej wytrzymać wojnę prowadzoną od stro­
ny morza przeciw niej, niż Anglia, kt®a 
będzie musiała działać zaczepnie. Niepou®* 
bna bowiem przypuścić, ażeby Anglia kiedy­
kolwiek była w stanie wystawić taką ar®)® 
lądową, która mogłaby się zmierzyć z ar®11 
rossyjską na lądzie. To też Anglia musiałaby 
się ograniczyć po prostu na blokowaniu p01' 
tów rossyjskich. Ależ taka blokada nie Pr°' 
wadzi nigdy do celu. Tymczasem mogłaby 
Rossya uzbroić sobie w Stanach Zjednocz0' 
nych północnej Ameryki całą flotę, którabl 
na wszystkich morzach wyprawiała polowa­
nia na okręty angielskie, co musiałoby sPr.°" 
wadzić upadek handlu augielskiego. Go 
cej Rossya mogłaby także wyzyskać ?vre p° 
siadłości w środkowej Azyi i urządzić s0®1 
wyprawę przeciw angielskiemu cesarstwu 
Indyacb. Wyprawa taka dałaby się b ing .1 
mocno we znaki. Skoro raz rozpocznie sl) 
wojna, to obie strony starają się o ile ®° 
żaości szkodzić sobie nawzajem. Otóż' PrZł 
dłuższej kampanii ponosi zazwyczaj zcua®2 ^ 
straty tastroua, która nie jest w stanie wszY8 
kich swych potrzeb domowych pokryj w 
suemi środkami. Rossya może spokojnij" P1® jj 
lat dziesięć przypatrywać się blokadzie^wy, 
portów na południu i na północy; talia b 
kada nie doprowadzi jej do nędzy i Q,e „ 
statku. Ale Anglia, która w gruncie ;rze*L„ 
jest tylko wielką fabryką na wyspie, m® u 
ła nawet przez rok jeden wyżywić sWy 0
mieszkańców, ani też dać im dostateczu i 
zarobku, jeżeli okręty jej na rozm aitych 
rzach  będą w ciągłem niebezpieczens
Jeżeli dwa wielkie naiody, dwa ważne 
niki handlu światowego, rozpoczną ze 
wojuę, naówczas musi być zagrożony ^  
handel i dobrobyt innych m o c a rs tw . ^  
więc leży także w interesie innych mocą 
zapobiedz tej przykrej ewentualności.11

(Rozmowa z Ignatieirein)- ,,
Jeden z redaktorów wiedeńskiej ^.reSt.  

miał 30 marca rozmowę z generałem R?® _ 
tiewern, o której podaje następujące sPra^n 
zdanie: Na kilka minut przed godziną 
przed południem, zostałem wprowadz°P°_ 
przez sekretarza ambasady, radcę dworu >f‘ 
zjly ego, do salonu w hotelu „sum 0  
reichischen H o p , w którym właśnie P1'2



r°kieo.P° jjjp  om awiałem  z dyplomatą rossyjskim. . wdzięczność tych ludów. Domagamy się od 
tiew i i )/ razesach powitalnych, zaczął Igna- j Rumunii odstąpienia nieznacznego kawałka 
wDie l /  ,rs P° francusku, rozprawiając głó | Bessarabii i dajemy jej za to ujścia Dunaju1 ^  1 - - 1----~ w nnrta rłii Q1 n r? w^7io.

rał

•ł,uie 0 aytuacyi stworzonej traktatem poko 
wym nu półwyspie bałkańskim:

„Oto widzisz pan — tak mówił gene- 
- Rossya musiała mieć wzgląd na, naj- 

°zrnaitsze interesa od chwili, w której jako 
eg^kutorka woli Europy podniosła oręż w 
c? u zapewnienia ludności chrześcijańskiej na 
Półwyspie bałkańskim znośniejszej egzysteD- 
y* i lepszej przyszłości. Przedew^szystkiem 

graliśm y się szanować interesa Austryo- 
Agier i spełniliśmy w zupełności to zada- 
le> o ile te interesa zostały nam zdefiniowa­
n e . W swoim czasie proponowaliśmy Au- 
ryo-Węgrom wspólną akcyę i zajęcie Bo- 

j111 i Hercegowiny przez wojska austryackie, 
e. gabinet wiedeński mniemał, że propozy- 

Ji tej przyjąć nie może. Obecnie przybyłem 
P Wiednia także tylko w tym celu, ażeby 
oadać dokładnie, co wchodzi w sferę inte- 
6sow monarchii austryacko-węgierskiej, przy 
Zem oczywiście musimy mieć wzgląd także 

. a nasze uprawnione pretensye, tudzież na 
j^teresa tych chrześcijan na półwyspie bał­
kańskim , których wzięliśmy pod naszą o- 
Piekę“. J

„O ile mi wiadomo —  tak odezwał się 
f a k t o r  — podnoszą się z rozmaitych stron 
2arznty, przeciw zanadto wielkiemu rozsze- 
^eniu granic Bułgaryi. Nie zdaje mi się, a-

granice nowego księstwa bułgarskiego 
snodziły  się akuratnie z etnograficznemi gra- 
UlCami żywiołu bułgarskiego".

„Rozległość Bułgaryi — odpowiedział 
generał — nie powinna dla nikogo być nie- 
sPedzianką, albowiem o granicach Bułgaryi 
P^wiono bardzo wiele na konferencyi stam­
bulskiej. Dzisiaj z rana przyjmowałem u sie- 
ble bułgarską deputacyę, która pomiędzy in- 
be>Hi była bardzo zaniepokojoną artykułem
drukowanym w pańskim dzienniku p. n. 
Airanice Bułgaryi". Przyznaję, żę w zacho­
dniej części projektowanego księstwa miesz­
a j ą  także i inne szczepy, jak n. p. Albań- 
ezycy, Grecy, Wołoehy i Turcy, ale liczebną 
Przewagę na tych obszarach mają zawsze 
Bułgarzy a zarzuty podnoszone dzisiaj prze- 
c"v panowaniu tego narodu, mogłyby na 
Wypadek innego ustroju polityczno-geografi- 
eznego być podniesione przeciw Albańczykoin, 
Grek oj ; i t. d .“

, Powszechnem jest tu mniemanie 
°dpow edz ałem — że Rossya faworyzuje 
tylko Bułgarów i właśnie ze strony Greków 
i Serbów podniesiono ten zarzut, że przede- 
wszystkiem Ekscellencya masz nierównie wię- 
Cej względów dla Bułgarów niż dla innych 
R odow ości na Wschodzie".
£e „Wiadomo mi — odrzekł Ignatiew -  
dom - Panuje o mnie opinia i że Serbi

i Dobruczę z trzema portami, ale z wdzię­
czności me chce Rumunia przystać na te 
zamianę i zapewnia nas, że właściwie mv 
powinniśmy być jej wdzięczni za pomoc da 
fią nam w ciągu kampanii, chociaż wiadomo 
całemu światu, że niezawisłość swą ma Ru 
munia nam do zawdzięczenia. Go sie tyczv 
zachodniej Bułgaryi —  dodał generał d o  
dłuższej przerwie — nie mogę pojąc, 0 de 
granice proponowane mogą szkodzić intere 
som Austro - Węgier. Jeżeli Rossya ma za­
chować wpływ swój na Wschodzie, to je­
stem pewny, że nie będzie nigdy przeszka­
dzała Austryi wykonywać podobny wpływ 
na zachodzie Bułgaryi. Ze Rossya nie marzy 
nawet o stałej zawisłości księstwa, jak to 
nam zarzucają niektórzy, można przekonać 
się już z tego, że obdarzyliśmy Bułgaryę 
wybrzeżem, tak, że to księstwo ma wszelkie 
warunki do swobodnego, samoistnego roz­
woju. Austro-W ęgry prócz innych  ważnych 
czynników, będą miały do dyspozycyi kolej 
żelazną do Saloniki i rząd pański potrzebuje 
tylko chcieć na seryo, a będzie miał wszy­
stko to, czego od nas słusznie domagać się 
może. My jesteśmy gotowi spełnić wszelkie 
życzenia Austro-Węgier co do Bośnii, Her­
cegowiny , Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. 
W tym duchu przemawialiśmy zawsze, i 
prosiliśmy tylko, ażeby monarchia austryacko- 
węgierska wypowiedziała szczerze i otwarcie
swe życzenia."

„A czy teraz — zapytałem — doma­
gałeś się Ekscelencyo od Austryi sformuło­
wania jej życzeń?"

„Tak je s t , odrzekł Ignatiew szybko —
i mam wszelką nadzieję, że dotychczasowe 
rokowania doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu." „Czy uważa Ekscelencja wybuch woj­
ny a n g ie lsk o  - ro syjskiej za rzecz prawdopo­
dobną ?“„Doprawdy nie wiem — odrzekł Ig na- 
tiew — czego chce osiągn-ć Anglia ewen­
tualną wojną? Przestrzegaliśmy ciągle inte­
resów Anglii a traktat pokojowy zawarty 
w San Stefano me narusza w niczem tych 
interesów angielskich, które zostały nam 
objawione ze strony gabinetu aDgielskieo-o 
Doprawdy, nikt nie może wymagać od nas' 
ażebyśmy kosztem naszych interesów speł­
niali życzenia, o których zgoła nic nie wie­
my."

Po tych słowach w sta ł generał, podał
mi rękę, powiedział kilka frazesów pożegnal-
nyc * - —?h i wyszedł z salonu.

^m agała się o“d nas Pirotu i innych obwo 
a Grecy a pomocy czynnej. Ale te r 

kryminacje nie mają podstawy podobnie ) 
Pretensje Bułgarów, ażeby Ak-Palan a 
stała przyłączoną do nich a me do • 
W r. 1876 uratowałem Serbię mojem 
Saturn wystosowanem do Porty i zap . 
głem inwazyi tureckiej na Serbię, ja 
Opierałem  Greków ile możności Pod 
P°wsiania na Krecie. Serbia otrzymała 
^erzenie granic, które zaiste me stoi w P 
P°rcyonalnym stosunku do sukcesów 
danych przez milicyę serbską na polu bitwy, 
^jeżeli Serbowie odwołują się na , 

rocie mieszkają także Serbowie to' z 
strony, jeżeli już w ogolę została, p ^  

®z°ną kwesty a etnograficzna, me naUA 
Pojninać, że w najnowszym Pra7r̂ ometa- 
ksi?stwa mieszkają Albańczycy i Mąhome

. A j“ j  J „ i  ........... „ .............................. .

trzYrn^> nar° d o w y m  aspiracyom . Serbia o- 
w ?n - *°’ l‘zeg °  jej b y ło  potrzeba do za- 

. ,'en ia  'hvt.ii nnlitvi>i7np(rn i i. Daszalik■̂ iżsfcj' Clf  bytu politycznego, t. j. pa; 
ezeóst ?o “ Zazwyczaj groziło jej niebezpie-

tałeQl!’Czy mniemasz Ekscelencyo —  zapy- 
Stef  -  ze traktat pokojowy zawarty w San 
Phja , “ a ®ię jeszcze zmienić do tego sto- 

tiskin D(?wy slan rzeczy na półwyspie bał- 
blonar ^.Hie dotknie sfery interesów naszej

cl>ałem

rozstrzygnąć bitwę. Generalny sztab rossy j-lju  i nad tern, czego wymagają jego interesa.
ski dopiero w ostatnich latach od zaprowa­
dzenia nowej organizacyi w armii dołożył 
wielkich starań, aby dla spełnienia swego 
trudnego zadania w polu przysposobić odpo­
wiednie żywioły. Tern też tłómaczia się bra­
ki, jakie się pokazały w jego czynuości pod­
czas ostatniej wojny. Jak ua wykształcenie 
tych trzech gatunków wojska tak też i na
korpus inżynierski zwTrócono w Rossyi od
ostatniej reorganizacyi szczególną uwagę. In­
żynierskie wojska rossyjskie, dzięki wpływo­
wi generała Totlebena, stoją dziś wcale wy­
soko; roboty ich nie były wprawdzie tak ła­
dne jak tureckie, ale Rossyanie pracuja
w ogóle prędzej i lepiej aniżeli Turcy. Ros­
syjska służba sanitarna nie jest w takim
stanie, jakby tego wymagały ludzkość i po­
trzeby artuii. Służba furgonowa pozostawia 
również pod niejednym względem wiele do 
życzenia. Inlendantura. ten czynnik, od któ­
rego pogotowie bojowe armii w tak wysokim 
stopniu jest zależne, składa się wprawdzie 
z bardzo licznego personalu, ale zaopatrywa­
nie wojsk zostawia wiele — u uczciwość 
personalu wszystko do życzenia. Dla iJlu-
stracyi pierwszego punktu nadmieniam że
prosty żołnierz oprócz zwykłego wynagro­
dzenia wojennego otrzymuje na utrzymanie 
dziennie po rublu . a za najlepszą illustracyę 
drugiego puuklu posłużyć mogą wypowie­
dziane niedawno do pewnej osobistości sło­
wa szefa intendantuiy: „Nasi pułkownicy sa 
złodziejami!" Komendanci w odwet obda­
rzają tą nazwą członków intendantury. Jed- 
nem słowem, nie należy lekceważyć armii 
rossyjskiej, ale z drugiej strony nie trzeba 
jej także przeceniać; można to śmiało zosta­
wić oficerom rossyjskim, którzy armii poczy­
tują za zasługę to wszystko, co należy po 
części zawdzięczyć przypadkowi, szczęściu i 
dobroduszności nieprzyjaciela.

c liii?
^ H fie m a n g  że się tak stanie. Przyje-

i M n em ° edr” a —  się tak wyrażę — 
o z Jedn • i czynię ustępstwa o ile

bgiej ć* stroiiy  leży w naszej mocy a z 
ł ^ J c h  ■Stforjy , °  ile to leży poza obrębem 

. er®B®w. Utrzymują niektórzy, że 
Gfiiku Wl®Hfie rozszerzenie Bułgaryii w kie- 
a,lstrv zach°dnim  nie odpowiada interesom 

B °.'wt!gierskiej monarchii"...
. zPośrp^C •ai0^e — nadmieniłem — albowiem 

mów;Illa • Zaw’s^ d Bułgaryi od Rossyi 
alfiościiUh l 11̂ . u lc 0 terytoryalnych ewem 

jWybrzeżo10 skierowanych ku wschodnim 
. ^eć w -01 niorza adryatyckiego, nie może 

z Sa jnteresie Austro-W ęgier. Bułgarya, 
P°d j ar„ eJ wdzięczności za oswobodzenie z 
0(  ̂ ^o ssv-a tureekiego, będzie zawsze zawisłą

* o d . nawet. wówczas, gdy z niej ustą-
„Niki rossyJskie.“

^śiuien} l eszcze — odpowiedział generał 
ba Wdzjp ein ,~y nie wyszedł dobrze, licząc 
Wieku u , zn°ść narodów. W ciągu jednego 
fiię a at?waliśrny Grecyę, Serbię i Rumii- 

ZISZ Pan dzisiaj, jak małą jest

(Armia rossyjsba w Bułgaryi.)
Adryanopolski korespondent Pól. Corr. 

przesyła temu dziennikowi pod dniem 22go 
marca następujące szczegóły < sile i stanie 
armii rossyjskiej w Bułgaryi : „ W północnej 
Bułgaryi znajduje się 130,000 ludzi, podczas 
gdy ua południowej stronie Bałkan u stoi 
około 200.000 wojsk rossyjskich. Ostatnia 
kampania odsłoniła wszystkie dobre i złe 
strony armii rossyjskiej. Użycie rozmaitych 
gatunków wojska i kierowanie niemi pozo­
stawiało zwłaszcz.a w początku wojny bardzo 
wiele do życzenia, dopiero rozwinięcie wiel­
kiej przewagi, znaczne błędy przeciwnika 
i jego niedbałość sprowadziły w końcu re­
zultaty, których ostatecznym wyuikiein jest 
obsadzenie «tolicy tureckiej. Liczne dowody 
wytrwałości, nadludzkie marsze, których 
szczytem była przeprawa p.zez Bałkan, nad­
zwyczajna karność, zasługują na najwyższą 
pochwałę. Żołnierze, w ogóle wziąwszy, ma­
ją wprawę w robieniu bronią, umieją wal­
czyć w zwartym szeregu i znają się na słu­
żbie posterunkowej, ale w rozsypanych sze­
regach żołnierze rossyjscy walczą mniej do­
brze, nie umieją się zastosować prędko do 
właściwości terenu i zdradzają bardzo mało 
samodzielności. Niżsi i wyżsi oficerowie po­
siadają w ogóle dużo wiadomości; komen­
danci mogą w każdej sytuacyi bezwarunkowo 
liczyć na swoje wojska, co pochodzi z tra­
dycyjnego ślepego posłuszeństwa Rossyan. 
Piechota biła się i strzelała po największej 
części dobrze ■ jednakże mało poświęcono w 
Rossyi starania na utrzymanie militarnego 
ducha; o czynach swoich przodków np. żoł­
nierze mało co wiedzą, a uawet wyżsi ofice­
rowie nie stanowią po największej części 
pod tym względem wyjątku. Kawalerya ros- 
syjska tak co się tyczy jeźdźców jak i koui 
jest dobrze wyćwiczona, silna i odpowiada 
wyższym warunkom. Ostateczne rezultaty za­
wdzięczają Rossyanie wyższości swojej kawa- 
leryi nad jazdą turecką. Jednakże o ofenzy- 
wnym duchu kawalerzyckino, jakim się od­
znacza w wysokim stopniu jazda austryacka, 
nie może być mowy u jazdy rossyjskiej. Po­
tężnym i rozstrzygającym czynnikiem w osta­
tniej wojnie była rossyjska artjlerya. Miałem 
sam sposobność przekonać się w rozmaitych 
walkach o należytem wykształceniu artyle- 
rzystów rossyjskich i o dobroci armat. Konie 
artyleryi są bardzo dobre i wyśmienicie wy­
ćwiczone, ale wszędzie można było dostrzedz 
iż artyleryi rossyjskiej zbywa na zdolności, 
aby tłuumem wystąpieniem  do boju mogła

Musimy się zastanowić nad stanowiskiem kra­
ju jako mocarstwa i nad tem, że Anglia 
wspólnie z inuemi mocarstwami ma interes 
w uporządkowaniu spraw europejskich. Mu­
simy także jozważyć osobne interesa Anglii 
i czy Anglia ma próbować obrony tych in ­
teresów za pomocą konferencyi czy też w 
inny sposób.

G l a d s t o n e  wyraża zdumienie z po­
wodu, że Northcothe żądając odroczenia dy- 
skusyi aż do chwili, w której wszystkie 
szczegóły będą znane, sam od tego odstąpił, 
i w głównych zarysach przedstawił uspra­
wiedliwienie postawy rządu, nie przypuszcza­
jąc nikogo do dyskusyi. Mówca widzi się 
zmuszonym zaprotestować przeciw takiemu 
wpływaniu na Izbę, przez złożenie ogólniko­
wego oświadczenia. Jego (Gladstona) znajo­
mość położenia rzeczy jest zbyt ograniczona, 
aby mógł wypowiedzieć ostateczny sąd, ale 
o ile na to pozwala wczorajsze oświadczenie 
Northcota. nie może się mówca dopatrzeć 
dokładności w sprawozdaniu o polityce gabi­
netu, przeciwnie obawia się, że będzie m u­
siał jej zaprzeczyć. Spodziewa się jednak, 
że dokładniejsza znajomość szczegółów wzbu­
dzi w nim inne zapatrywanie, a dopiero 
wtenczas będzie mógł zrozumieć, dlaczego 
Anglia bez przyczynienia się innych mo­
carstw jest odpowiedzialną za rozbicie się 
kongresu. Na tem skończyły się rozprawy.

K R O I I K A

(Z parlamentu angielskiego.)
W odpowiedzi na zapytanie markiza Har- 

tingtona oświadczył N o r t h c o t e  dnia 29 
marca w angielskiej Izbie gmin, że powo­
dem zwłoki w przyi zeczouym dnia poprze­
dniego przedłożeniu dokumentów jest ta oko­
liczność, iż niektóre mocarstwa nie dały je­
szcze przyzwolenia na ogłoszenie tych doku­
mentów. Cała istotna trosc korespondencji 
dyplomatycznej była zawarta w odczytanych 
wczoraj wyciągach Mówca ma nadzieję, że 
mesaż królowej o zwołaniu rezerww zostanie 
w poniedziałek przedłożony Izbie. Wtedy też 
będzie się mogła rozpocząć dyskusya nad 
tym przedmiotem.

W Izbie lordów ośwadczy! earl o f Bp- 
a c o n s f i e l d  w odpowiedzi na zapytanie 
Granvilla, że korespondeneya, którą rząd 
przyrzekł przedłożyć, nie będzie się ograni­
czała na dokumentach zam ienionych z Ros- 
syą, ale obejmować będzie także pisma, od­
noszące się do austryackich propozycyj w 
sprawie kongresu.

Na wieczornem posiedzeniu Izby gmin, 
które się odbyło tego samego dnia, markiz 
of H a r t i n g t o n  zwrócił uwagę ua to. że 
ogłoszenie korespondencji z samą Rossyą nie 
jest wystarczające. Należy także ogłosić kore- 
spondencyę z Niemcami, Austryą i innenii 
gabinetami, aby Izba mogła osądzić nietylko 
postawę rządu, ale całą sprawę, mianowicie 
zaś zachowanie się innych mocarstw. Ustą­
pienie Derby’ego przemawia tem bardziej 
za słusznością tego żądania. Mesaż królewski 
oczekiwany w poniedziałek, musi, przedsta­
wiając stau rzeczy, zapowiadać bliską wojnę, 
lub też wykazać, że istnieje najgroźniejsze 
przesilenie. Rozważenie mesażu, które musi 
mieć miejsce w jaknajkrótszym czasie, jest 
niemożliwem bez gruntownej znajomości po­
łożenia rzeczy, mianowicie zaś zapatrywań 
mocarstw. Rząd jest jak przedtem podczas 
zawikłań wschodnich zupełnie izolowany. 
Mówca stawia zatem pytanie, czy zostanie 
przedłożona cała korespondeneya w sprawie 
kongresu?

S ir  S t a f f o r d  N o r t h c o t e  odpowia­
da; Gabinet zastanowił się dopiero 27 mar­
ca nad ostatnią odpowiedzią rossyjska i u- 
chwalił znany krok, poczem Derby podał się 
zaraz do dymisyi. Postanowiono natychmiast 
zakomunikować Izbie uchwałę rządu, aby 
uniknąć nieporozumienia. Korespondeneya, 
która zostanie przedłożona, zawiera wszelką 
możliwą informację. Debaty nie należy so­
bie życzyć, dopóki wspomniana koresponden­
c ja  nie zostanie przedłożona Izbie. Projekt 
budżetowy zostanie odłożouy do 8 kwietnia, 
aby dyskusya nad mesażem królowej mogła 
mieć miejsce we czwartek. Rząd czuje, iż 
nadszedł czas. w którym trzeba zrobić krok 
stanowczy i zasięgnąć rady parlamentu. Rząd 
nie chce wynajdywać żadnych trudności, lecz 
życzy sobie, aby porozumienie opierało się 
na traktacie rossyjsko-tureckim i aby ten tra­
ktat był podstawą rozpraw kongresowych. 
Nie było to czystą kwestyą formalna. Nie 
rozumiemy powstałej trudności i ubolewamy 
nad jej powstaniem. Zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszych siłach i ubolewamy nad tem, 
że rezultat nie jest zadawalniająey. Obecnie 
m usim y się zastanowić nad  stanowiskiem  kr&

== Wąjj- P an  raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. na 
wsparcie zakładu osieroconych chłopców w Sta­
nisławowie.

=  P . W alery M a r y a ń s k l ,  prze­
łożony obszaiu dworskiego, wybrany został przy 
uzupełniającym wyborze członkiem Rady powia­
towej Dolińskiej z grupy większych posiadłości.

— W y b ó r  u zu p e łn ia ją c y  jedne­
go członka Rady powiatowej w Zaleszczykach 
z grupy gmin miejskich rozpisano na dzień 2 
maja bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach wskazanyeb w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— W teatrze dziś „Hugenoci," wiel­
ka opera w 5 aktach z francuzkiego podług 
Soribego. Muzyka Giacoma Mayerbeera.

—  A k a d e m ia  um iejętności.
Dnia 28 marca odbyło się posiedzenie komisji 
historycznej, które przewodniczący dr. J. Szuj­
ski zagaił wspomnieniem zmarłego członka ko- 
misyi X. kan. Pietrzykowskiego naczelnika, Ar­
chiwum kapitulnego, który z uczynnością i zna- 
wstem komisyi historycznej w jej poszukiwaniach 
niemałe oddał usługi. Zebrani przez powstanie 
uczcili pamięć zmarłego, poczem przewodniczący 
zdawał sprawę o stanie druków i przysposobio­
nych materyałach publikacyj komisyi i udzielił 
wiadomości o poszukiwaniach p. Prohaski w 
Petersburgu, odnośnie do materyałów do dzie­
jów Jana Olbrachta. Dr. Smolka idr.  Bobrzyń- 
ski zdawali sprawę z pracy p. Żukowskiego p.

: Zaw iązki polityczne państw germańskich, 
powierzonej do referatu komisyi historycznej.

— O ąs ieu ice  zagrażają w tym roku
klęską ogrodom i sadom. Z różnych okolic do­
chodzą wiadomości, że pnie w aleach i sadach, 
ściany budynków wiejskich, a nawet i miej­
skich, pokryte są ogromną ilością gniazd z ja­
jami pewnej odmiany motyla wełnicy (Liparis 
dispar). Jest to jeden z najszkodliwszych motyli 
nocnych. W jednem gnieździe znajduje się po 
300 do 500 jaj, które jedna samica znosi i po­
krywa gąbczastem włóknem. Gąsiennice tego 
motyla są nadzwyczaj żarłoczne i jedzą zwykle 
tylko w nocy. Objadłszy drzewa, na których się 
zagnieździły, przechodzą na przyległe krzewiny 
i niszczą wszystko, co tylko liściem pokryte, 
całe sady niekiedy, a nawet lasy, nie wyjmując 
lasów jodłowych, Najwyższy przeto dla gospo­
darzy czas zabrać się do tępienia tej plagi, 
gdzieby się pojawiła, zwłaszcza że przy tego­
rocznej łagodnej zimie daje ona słuszny powód 
do obaw.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Wer­
salu republikański deputowany z departamentu 
Górnej Marny, Maitret; w Rzymie msgr. Am­
broży Notain-Varauni, arcybiskup Adany, gene­
ralny prokurator kościoła maronickiego i prze­
łożony kollegium Maronitów w Rzymie.

Gazeta Lwowska z dnia i  kwietnia 18 <8.

— P o d ró ż n ic y  po lscy . Warszaw­
skie czasopismo Wędrowiec zaznacza, że od 
niejakiego czasu publiczność polska zajmuje się 
żywiej losem uczonych podróżników polskich, 
rozrzuconych po świecie i z ciekawością śledzi 
ohjawy ich działalności. Listy Sienkiewicza z 
Kalifornii, Klugera z Peruwii, Stolzmana, Jel- 
skiego, Sygurda Wiśniowskiego, dzieła Syrskie- 
go, Remana, Sierakowskiego, Dybowskiego, God­
lewskiego, Sosnowskiego, Przewalskiego, czyta- 
tane bywają z zajęciem, a nazwiska Domejki, 
Strzeleckiego, generała Chodźki, coraz szerszą 
znajdują popularność. Jednakże w różnych stro­
nach świata znajduje się jeszcze wielu naszych 
ziomków, bardzo zasłużonych na polu badań



geograficznych, a znanych lepiej pomiędzy ob­
cymi niż we własnym kraju. Należy do nich 
Hieronim Stebnioki, generał armii rossyjskiej, 
mieszkający od wielu lat stale w ryfiisie, a 
którego prace naukowe geograficzne słyną za 
granicą. Stebnioki podróżował kilkakrotnie po 
Turkmenii, badając suche koryto Amur-Daryi. 
Przed czterma laty był wysłany do Teheranu, 
gdzie z powodzeniem obserwował pamiętne zja­
wisko przejścia Wenery po przed tarczę słone­
czną, jeszcze zaś w latach 1860 65 pomaga
przyjacielowi swemu, Chodźce, w prowadzeniu 
trygonometrycznego pomiaru Kaukazu, a później 
nawet sam prowadził to dzieło. Z ówczesnych 
obserwacyj wyciągnął bardzo szacowne wnioski 
umiejętne, mianowicie o zboczeniach pionu, czyli 
wahadła w pobliżu wysokich gór, skutkiem si­
ły przyciągającej ich massy. Za pracę swą, któ­
rej przedmiotem są te obserwacye, otrzymał od 
petersburgskiego Towarzystwa geograficznego 
najwyższą nagrodę, wielki medal złoty, a na 
międzynarodowym kongresie geograficznym w 
Paryżu r. 1875, gdy dyrektor obserwatorium 
pulkowskiego, Struve, zdał z tej pracy jego 
sprawę w wydziale geografii matematycznej, 
Stebnioki otrzymał medal pierwszej klasy. Pra­
ce uczonego tego badacza i przyrodnika, ogło­
szone przeważnie w rocznikach petersburgskiej 
Akademii umiejętności i Towarzystwa geografi­
cznego, przełożone są także na inne języ b 
szczególniej na angielski.

  W  p a ła c u  p a p ie sk im , jak do­
nosi korespondent Germ. z Rzymu, ukończono już 
boty około adaptacyi mieszkania Ojca św. W 
dawniejszych pokojach Piusa IX zaszły wiel is 
zmiany. Ża salą, zwaną anticamera segreta, 
znajduje się sala audyencyonalua, tak zwana 
Scrivania. Nazwę tę otrzymała jeszcze za Piu­
sa IX i zatrzyma ją i nadal. Z sali tej docho­
dzi się bezpośrednio do sypialni Piusa IX, ob­
szernego pokoju, dwiema stronami swemi zwró­
conego do słońca. Nowy papież, kazał pokoj 
ten przerobić na swą jadalnię. Ściany jego zo­
stały wybite czerwonym adamaszkiem. Dalej 
idzie pokój, który za Piusa IX służył za jadal­
nię i także był wybity czerwonym adamaszkiem 
jedwabnym, jak w ogólności wszystkie sale 
mieszkalne owego papieża. W pokoju tym ka­
zał Leon XIII dać obicia z żółtego adamaszku 
i przeniósł do niego swą sypialnię. Nowy pa­
pież sypia na łóżku Żelaznem, bardzo pięknej i 
misternej roboty, podczas gdy łóżko Piusa IX 
było z drzewa orzechowego. Leon XIII kazał 
także we wszystkich pokojach dać drewnianą 
posadzkę. Odznaczająca się poważnym stylem 
sala audyencyonalna, niemniej urządzona zo­
stała z wytwornością i przepychem godnym 
papieża. Wązki korytarz, którym z takzwanej 
sali szwajcarskiej dochodzi się do prywatnych 
pokoi Ojca św., znacznie rozszerzono, a _ mała 
salka, która dawniej znajdowała się tuż obok 
prywatnej kaplicy papieża, znikła zupełnie, a- 
żeby o swą przestrzeń powiększyć sąsiedni po­
kój który teraz urządzony został wspaniale ja­
ko sala do przyjmowania książąt panujących. 
Każdy nowy papież urządza sobie prywatne 
swe mieszkanie własnym kosztem. Inaczej o- 
ezywiście rzecz się ma z apartamentami, któ­
rych urządzenie jest własnością stolicy apostol­
skiej Apartamenta te składają się z sali tak 
zwanej degli Arazsi, z sali tronowej, kapli- 
cznej i wspomnianej na wstępie antykamery. 
W tych salach więc nic nie zmieniono w u- 
rządzeniu, naprawiono tylko lub odświeżono 
sprzęty.

  B a n d ę  fa łsze rzy  banknotów,
złożoną z kilkudziesięciu osób i rozgałęzioną 
jak się* zdaje na całe królestwo Polskie, wyśle­
dzono w tych dniach w Warszawie. Są to po 
największej części żydzi z Lubelskiego. Kilku 
aresztowano w hotelu Paryskim w Warszawie 
i znaleziono przy nich 84 sztuk banknotów 25 
rublowych.

  o b r a z ę  l i s .  B i s m a r c k a
i zdradę stanu, popełnioną ogłoszeniem broszury 
Ber europdische Krieg , sąd przysięgłych w 
Mannheimie przed kilkoma dniami skazał ba­
rona Linden na dwuletnie więzienie w twier­
dzy oraz na sześciomiesięczne zwyczajne wię­
zienie. Od zarzutu obrazy majestatu sąd uwol­
nił oskarżonego. Nakładcę broszury, Schabelitza, 
skazano za pomoc w wydaniu tejże, na pięć 
kwartałów fortecy i 3 miesiące więzienia. Wy­
rok zapadł zaocznie, ponieważ oskarżeni mc 
stawili się na termin.

—  Z a m a c h  m o r d e r c z y  na gene­
ra ła  Trepowa w Petersburgu, będzie wkrótce 
przedmiotem rozpraw przed sądem przysięgłych 
w owem mieście. Przebieg rozprawy, jak donosi 
Gaz. W ., nie będzie długi, skończy się ona 
zapewne w jednym dniu. Sędzia śledczy wezwał 
tylko sześciu świadków, w  tej liczbie samego 
generała Trepowa.

  L e ta rg . W Starogrodzie niedawno
kobieta chorująca na tyfus popadła w kurcze. 
Wyniesiono ją  jakby nieżywą do meogrzanej 
izby, lecz gdy przystąpiono do ubierania ciała 
do trumny, kobieta ożyła. Przywołano natych­
m iast lekarza, mimo to na drugi dzień chora 
rzeczywiście um arła. Ze wsi Karkowa zaś do­
noszą Gaz. Tor., że tam  żona pewnego wyro­
bnika już od czterech tygodni leży w stanie po­
dobnym do letargu.

   S z y b k o  w y z d r o w i a ł  żebrak,
kaleka na nogi, który włóczył się po Gdańsku 
na kulach z zawiniętemi rękami i nogami. Kiedy

bowiem przychwycił go na żebraniu polieyant i 
prowadził do biura policyjnego, kaleka ku nie­
małej uciesze przechodniów rzucił kule i zemknął 
tak szybko, że zdrowy polieyant dogonić go nie 
mógł.

— N ie ład  a  p ta szk a  przytrzymała 
w tych dniach polieya włoska w San Remo. 
•Jest to zbiegły z Lille wraz z swą żoną komis- 
sant kupiecki Gousset, który sprzeniewierzył ze 
szkodą jednego z fabrykantów francuskich su­
mę 200.000 franków i zrazu na Belgię schro­
nił się do Anglii, a ztamtąd przybył pod przy- 
branem nazwiskiem do Włoch.

— B ry la n ty  k ró lo w e j Izabeli de 
Bourbon, wartości kilku milionów franków, jak 
donoszą dzienniki paryskie, sprzedane będą w 
lipcu na publicznej lieytacyi w Paryżu.

— 35 d n a  m o rsk ie go  wydobyto w 
tych czasach w pobliżu Gdańska okręt, który 
przed wielu laty był zatonął Pomiędzy roz- 
maitemi sprzętami na tym okręcie znaleziono 
pięć butelek wina, które musiało być potężne, 
gdyż robotnicy, którzy dwie z nich tylko wy­
próżnili, tak byli uraczeni, iż dwa dni nie wie­
dzieli o świecie.

-— O  k atastro fie  na morzu, której 
ofiarą padł parowiec angielski Eurydice , tak 
zwany „statek szkolny," służył bowiem do 
ćwiczeń żeglarskich uczniom marynarki, opo­
wiadają dzienniki londyńskie: Parowiec E ury­
dice powracał z Bermudy, dnia 24 b. ni., po 
południu szczęśliwie przepłynął koło południowo 
wschodniej kończyny wyspy Whigt, zwanej 
Dunrose Point i o godzinie 5 wieczorem miał 
zarzucić kotwicę pod Spithead. Z Yentnoru wi­
dziano go już gołem okiem, płynącego o peł­
nych żaglach. W kilka minut później zerwała 
się gwałtowna burza śnieżna, która trwała tylko 
chwilę, a kiedy znów się pokazało słońce i 
oświeciło morze, nic już na niam nie dostrze­
żono, oprócz dwóch falą unoszonych dużych 
skrzyń okrętowych. Pokazało się wkrótce, że 
wicher przewrócił okręt, który natychmiast za­
tonął tak, że z osady jego, liczącej 300 osób, 
tylko dwio zdołano wyratować, mianowicie dwóch 
chłopców okrętowych. Jeden z nich, nazwiskiem 
Cuddicombe, opowiada, że w chwili niespodzia­
nej katastrofy stał tuż obok kapitana Eurydice, 
Marka Hare. Z wody wydobyty został, kiedy 
■walczył z falami, przez majtków przejeżdżające­
go właśnie szoonera Emma. Ci majtkowie 
wyłowili na morzu oprócz niego jeszcze czterech 
rozbitków, z których jednak dwaj już nie żyli, 
trzeci zaś, porucznik okrętowy Taber, wkrótce 
umarł. Widownia katastrofy, przylądek Dunrose 
Point jest to stroma skała, od której fale mor­
skie od czasu do, czasu odrywają potężne bryły, 
tak, że dno morskie daleko od wybrzeża pokryte 
jest gruzami skalnemi. Być więc może, że i ta 
okoliczność przyczyniła się także do strasznego 
losu Eurydice.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 1 lewietnia.)

(L) Przew odniczący p. J a s i ń s k i .  Na 
porządku dzienDym dabzy  ciąg obrad nad 
budżetem  na r.

Dr S e m i 1 s k i zdał sprawę w im ie­
niu komisyi budżetowej z działu rozchodów, 
które zostały podzielone w sposób następu­
jący: Reprezentacja miejska 10.737 zł. płace 
i emolumenta urzędnikówmagistratu 104.570zł.

W tej ostatniej rubryce mieści się tak­
że pozycya 7.780 zł. na policyę sanitarną, a 
dr. O z y ż e w i c z domaga się wstawienia 
kwoty 1.000 zł. na remunerowanie stałego 
chemika miejskiego. Taka posada jest nieod­
zownie potrzebną głównie z uwagi na gro­
żące nam niebezpieczeństwo epidemii.

Dr. Z u e k e r  zgadza się w zasadzie z 
tym wnioskiem, ale proponuje, ażeby tę kwo­
tę wstawić do rubryki XII „polieya sa­
nitarna".

W niosek dr. Ozyżewicza z popraw ką 
dr. Zuckra został przyjęty, równie jak  po­
wyższe dw a w nioski kom isyi budżetow ej.

Bez rozpraw przyjęto następnie dalsze 
rubryki działu rozchodów: Płace pomocni­
ków kancelaryjnych: 22.000 zł., płace, żołdy 
i emolumenta służby 61.328 zł. koszta ostę- 
plowania dekretów nominacyjnych urzędni­
ków i sług 3.000 zł. zarząd dóbr miejskich 
26.245 zł. zarząd realności miejskich 16.386 
zł. podatek dochodowy i ekwiwalent należy- 
tości prawnych 53.648 zł. zapomogi urzędni­
ków i służby miojskiej 600 zł. wynagrodze­
nia za czynności szczególne 800 zł. pensje 
emerytów, wdów i sierot 38.835 zł. prowizye 
i dary z łaski 3.074 zł. koszta kancelaryjne 
15.456 zł. polieya miejscowa 29.970 zł. po­
lieya sanitarna 39.319 zł.

W ostatniej rubryce figuruje kwota 
1.000 zł. na desinfekcyę placów publicznych, 
zaułków i t. p. Dr. Z u 1 i ń s k i domagał się 
wstawienia kwoty 3.000 zł. a to z powodu, iż 
w r. b. obawiać się należy we Lwowie jakiejś 
epidemii. Nad tym wnioskiem wywiązała się 
bardzo obszerna dyskusja.

Dr. O z y ź e w i c z .  w dłuższem prze­
mówieniu wykazał, że jest wszelkie prawdo­
podobieństwo, iż zawleczone zostaną do Lwo­
wa dwie epidemie: tyfus wysypkowy i cho­

lera. Dokoła naszego miasta pojawi się już 
tyfus wysypkowy, a wiadomo z doniesień 
urzędowych, że srożył się dość silnie w Pod- 
wołoczyskach. Najnowsze doniesienia sygna­
lizują pojawienie się tej pidemii w Itzka- 
nach i Szuczawie. Otóż ostrożność jest bar­
dzo wskazaną. Dotychczasowa desinfekeya 
placów publicznych jest bardzo niedostatecz­
ną a chcąc odwanianie przeprowadzić wszech­
stronnie, należy wstawić wyższą kwotę, pro­
ponowaną przez dr. Źulińskiego. Rada przy­
jęła ten wniosek.

Dalej uchwaliła Rada bez dyskussyi 
następujące rubryki: Polieya targowa 449 zł; 
straż ogniowa 13.177 zł; spis ludności, po­
bór i pomieszczenie wojska 11.050 zł; wy­
datki na kościoły 1,523 zł. Przy ostatniej 
pozyeyi uchwaliła Rada na wniosek komisyi 
budżetowej następującą rezolucję: „Wzywa 
się magistrat do wystosowania odezwy do 
konsyslorza gr. kat., w której ma być wyra­
żone życzenie, ażeby w lwowskich kościo 
łach gr. kat. obrządku kazano dla luduości 
polskiej gr. kat. wyznauia, stosownie do da­
wniejszej praktyki, także w języku polskim •*

Dalej przyjęto bez rozpraw następujące 
rubryki: Wydatki na oświatę publiczną 3036 
zł; zakład sierót 16,000 zł: wymogi dobro­
czynności 21,443 zł; drogi i bruki 114.407 
zł; utrzymanie zakładów spacerowych 5040 
zł; budowy wodne 1,400 zł; wodociągi i 
studnie 7.900: budowa i czyszczenie kana­
łów 7000: oświetlenie i: iasta 60,500 zł; czy­
szczenie miasta 32,000 zł; materyały i re- 
kwizyta budownicze 4,550 zł; wydatki przy­
godne 3,900 zł; odsetki kapitałów biernych 
43,031 zł; raty na umorzenie kapitałów bier­
nych 19,864 zł; na kupno nieruchomości i 
budowle 42,000 zł. Ogół wydatków funduszu 
miejskiego wynosi więc 836,439 zł. a mia­
nowicie 709,069 zł. wydatków zwyczajnych 
a 127,370 zł. wydatków nadzwyczajnych.

Ogół dochodów wynosi, jak wiadomo z 
poprze dniego sprawozdania, 754.936 zł. Je­
żeli tę ostatnią cyfrę zestawimy z cyfrą 
wydatków, otrzymamy niedobór w kwocie 
81,503 zł. Celem pokrycia tego niedoboru 
stawia komissya budżetowa następujące wnio­
ski: Pokryć go prawdopodobnemi zwyżkami 
dochodów ; gdyby to nie wystarczyło, zasta­
wić papiery wartościowe należące do fundu­
szu gminy, wreszcie pokryć niedobór gotów­
ką za wylosowane papiery wartościowe, 
w miejsce którymi nie należy kupować no­
wych papierów, zwłaszcza, że niedobór wy­
kazany powstał jedynie przez wydatki nad­
zwyczajne, jak np. na nowe budowle i t. p. 
przez co majątek gminy znacznego doznał 
powiększenia.

Wnioski te zostały przyjęte bez dys­
kussyi Dalsze obrady nad budżetem odbędą 
się w sobotę.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Drobny przemysł rękodzielniczy.

TY.
S z k o ł a  w Kwa c z a l e .  Założenie 

szkoły w Kwaczi le, wiosce z bardzo małą 
liczbą ludności położonej na uboczu i pozba­
wionej łatwej komimikacyi z innerni gmina­
mi, nastąpiło z tego powodu, że inne gminy, 
gdzie ludność trudni się wyrabianiem koszów 
jako przemysłem domowym, wręcz odmówiły 
przyczynienia się do kosztów założenia i u- 
utrzymania takiej szkoły. Tylko gmina Kwa- 
czała za wpływem miejscowego proboszcza 
zobowiązała się dostarczyć na szkołę lokalu, 
części opału, światła i usługi. Proboszcz 
zaś miejscowy obowiązał się dodawać rocznie 
1 sag drzewa opałowego i 20 złr. gotówką.

Pomimo niesprzyjających rozwojowi te­
go przemysłu stosunków miejscowych osią­
gnął przecież tamtejszy nauczycel Dechant 
wytrwałością i użyciem dobrej metody ucze­
nia dość zadawalniające rezultaty w ciągu 
dwuletniego istnienia szkoły w Kwaczale.W  
pierwszym roku było tylko 4 uczniów, zaś 
w drugim już 11 uczniów a więc tyle, ii? 
pomieścić mógł lokal zajęty dla szkoły.

Nauczyciel Dechant przyjął kierunek 
nauki zupełnie irmy jak Karg w Seiejowieach. 
Kiedy bowiem Karg dąży do tego, aby wyroby 
szkół zostających pod jego kierunkiem dorówna 
ły wyrobom bawarskim i były towarem przy­
datnym dla handlu wywozowego i dlatego 
też musi używać do swych wyrobów dużo 
materyału sprowadzanego z zagranicy, De­
chant przeciwnie dąży do tego, aby wydosko­
nalić i rozpowszechnić zwykły krajowy wy­
rób koszykarski. Nie mając .zresztą zasiłków 
pieniężnych na sprowadzanie materyałów 
droższych musiał ograniczyć się przeważnie 
na łozinę jako produkt krajowy, który miał 
pod ręką.

Według sprawozdania inspektora techni­
cznego, radcy rządowego Exnera odznaczają 
się wyroby szkoły w Kwaczale dokładnością 
roboty, trwałością i cenami bardzo umiarko- 
wanemi; szkoła wyrabiała 11 rodzajów przed­
miotów.

Koszyczki do zabawy dla dzieci, 
cyjskie koszyki ręczne przy sprzedaży 
nami 25 ct. do 30 et. sztuka, c z w ó r  ograna 
ste koszyki ręczne formy galicyjskiej o ^ 
torby białe lub lakierowane na brunatno 
ct. kosze na łyżki, noże i widelce 20— . 
kosze na owoce okrągłe 25 ct., kosze na 
liznę podługowate 30— -50 et., kosze na 
liznę czworograniaste 40— 60 ct., kosze § 
czue formy lyonskiej 60—65 ct., torby f o r J  
wiedeńskiej, torby z esparto i łoziny lam 
wane aniliną w 7 gatunkach. ..

Wyroby te znajdowały pokup w oko - 
eack Krakowa i w Krakowie, to_ też szko 

! obywała się bez znaczniejszych zaliczek z lu 
duszów publicznych.

Gdy Dechant z posady tej zrezygn - 
wał, uchwalił krakowski komitet nadzorczy 
utrzymać w Kwaczale naukowy warsztat o 
szykarski i wysłać tam jednego z celniejszych 
ukończonych uczniów Karga na kierowm 
warsztatu i nauczyciela. Dla braku funem 
szów nie urzeczywistniono dotychczas teg 
postanowienia, potrzeba zatem co rychlej za" 
radzić brakowi funduszów tak, aby nietyjko 
w Kwaczale ale we wszystkich 12 przez Eks 
nera wskazanych miejscowościach zostały u 
rządzone należycie filialne warsztaty koszy 
karskie.

I n n e  s z k o ł y  ko szy k a r  s t wa- 
Dyrekcya zakładu Stanisława hr. Skarbka d* 
sierot i ubogich, zaprowadziła w myśl ar. 
statutu organizacyjnego w miesiącach zinfij' 
wych naukę wyrobów koszykarskich d» 
chłopców i w tym celu sprowadziła na kurs 
zimowy z r. 1876 na 1877 ucznia Karga ze 
Sc-iejowic, Jana Janika. Z nauki tej skorzy 
stały sieroty zakładu. Widzieliśmy bowiem 
na krajowej wystawie zeszłorocznej we Lwo­
wie ich wcale dobre wyroby koszykarskie- 
Także na zimę 1877/1878 sprowadziła dyre'  
keya dla tej nauki znowu ucznia Karga, Fran­
ciszka Stefanika, który od 1 listopada b. r - 
uczy w zakładzie. ,

Dyrekcya udawała się kilka razy “ 
Ministeryum handlu z prośbą o ustanowienie 
stałego z funduszów państwa remunerowane- 
go mistrza wyrobów koszykarskich przy za­
kładzie Drohowyzkim, przedstawiając, że w 
okolicy Drohowyża są gminy Demnia, W ob­
ca Wielka i Stulsko. gdzie ludność od l,aT 
dzo dawna zajmuje się wyrabianiem Pra®\" 
miotów wyplatanych ze słomy i z wierzby* 
jako przemysłem domowym, ma zręczno® 
i wrodzony zmysł do tego rodzaju robót re® 
nych. Gdy nadto w okolicy dość jest P 
tacyj wierzb, o surowy materyał nie trud > 
przeto istnieją wszelkie w arunki do rozWOj 
i,,ero przemysłu w okolicy Drohowyża.

& Sprawa zaprowadzenia stałego nauko­
wego warstatu dla robót koszykarskich przy 
zakładzie w Drohowyżu zasługuje na popar^ 
cie materyalne i moralne ze strony rządu 
najwyższej władzy krajowej.

* Wydział powiatowy w Jarosławiu wy­
stosował prośbę do Ministerstwa o urządze" 
nie szkoły koszykarskiej w Jarosławiu, ł u ­
kowania z gminą miasta Jarosławia o przy­
czynienie się do kosztów urządzenia i utrzy­
mania szkoły koszykarskiej nie doprowadziły 
jeszcze do pożądanego celu. Że okolice Jaro­
sławia mają wszystkie warunki dla rozwoju 
tej gałęzi przemysłu, jest rzeczą pewną. Bę­
dzie więc zadaniem kuratoryi przy Wydzia16
krajowym dla spraw przemysłu rękodzielu1' 
czego rozpoznać dokładnie miejscowe stosun­
ki, przeprowadzić rokowania względem zebra­
nia funduszów potrzebnych na urządzeni 
tam szkół koszykarskich i rozstrzygnąć py 
tanie, czy w samym Jarosławiu czy też 
gminach powiatu jarosławskiego i w który® 
mają być założone czy to fachowe szkoły’ 
czy warsztaty dla nauki koszykarstwa.

Co do starań około polepszenia uprawy 
dobrego materyału dla produkcji koszyku* 
sk ej zawiera memoryał następujące szezegoir 
Komitet galie. towarzystwa gospodarski6# 
w*. Lwowie wyjednał u ministerstwa rom 
ctwa zasiłek 500 złr. na pokrycie ko®z^ ej 
podróży profesora botaniki przy krajów J 
szkole leśnej we Lwowie, p. Władysława ry 
nieckiego. który wskutek polecenia mims 
stwa rolnictwa zwiedził w jesieni roku ł 
najznakomitsze plantacje wierzbiny w a 
jach niemieckich w szczególności w o* . 
cach nadreńskich, nad Spreą i w inny 
strona, h Niemiec. Obecnie zajęty jest wyp j 
cowaniem wyczerpującego sprawozda 
niewątpliwie praca ta będzie bardzo P0̂ ,  
czną. Pan Tyniecki zamierza założyć W |
dzie* należącym do realności szkoły w y6 
nary i (na Szumanówce) wzorowe Plan. 
najprzedniejszych gatunków wierzbiny u, 
dzie miewał publiczne odczyty o spoSO
prawiania. wiklia

Z uwagi, że znaczne przestrzenie ĝ  
nad brzegami rzek publicznych w K J 
własnością rządu, mianowicie fundu& 
dowy wodnej, odniosło się Namies ^ ra- 
do zarzadów tych plantacyj skarbowym > " ^ 3, 
cąjąc ich uwagę na potrzebę wpro' wje i 
takich zmian w dotychczasowej up • ^
gospodarce, aby plautacye .bez ń 0gły 
głównego celu t j. ochrony brzeg 
dostarczać także materyału dla wyroboW 
szykarskich.
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(‘r/yleclliali «to Łwoira
dnia ] kw ietnia 
Hotel Angielski.

Pp. H. Janko z Hoszan. K. Bejżym z Ros-
syi. J . Zawadzki z Królestwa.

Hotel Langa.
Pp. K. Żarski z Kulawy. K. Tisehler z

Drezna. J. G-oldlust z Brodów. L. Sternbaoh z
W iednia.

Hotel George’a.
Pp. B. hr. Komarnicki z Sassowa. St. 

Kluczyoki z Krakowa. H. Nllsen z Bremen. J.
~ — IłCTncM AT*

^  Maltę, gdzie konferow ać J ^ Y r d H i e e o  d z i ś 'p rz e w ie z io n o  eto v m » . r  M in iste r , dla ln d y j i Kluczyck i z Krakowa, u . «u«eu  .

“ ■ --------—  u. l  na& podstawie '
M f e t  komunikacji ro s s j j* »  w J ^ l * w y b > »  f jd r y ta  W a l a  nraędownie « f  ' “Ł  < l n  , 2 kwietnia. W & *  Lig.no .

*  8p - ? r f e t e Pn " tó; y t  *  -  - r
------------------------------------------------ g Ł \ .  Nota nbolewawmoono,

rpedy beda zupełnie nsumęt - e ł e deft< 2 kwietnia. (Tel. p J ) o □ upiera się P ^y  . , t D0.

^  1 K S . Ą i • | . ż y w M o ™  * ■

1 O Ł M VLW . . . .^„ylona już w komissyi, octrzucom.. —
Wj „i rasa rossyjska doradza swemu rządo ■ została przez Izbę deputowanych. Przy ; Eossyi przeważny wpiyw

n musił Port? do wJ st^PieDia V ™ ecm  c i o  v\7n o s ił d r"  G r o c h o l s k i ,  a b y  j m o rzu  i  A rch ip e lag u . L u d n o ść  g re c k a
f e t . ' t l t 1’ duszpasterze wszelkich obrządków j oddaną zostaje na łup żywiołowi sło-
E ^ ł^ M eotóm d Ł  W  mowy 5 nietylko Cf J~ "»'e<m własnego po- wianskiemu. Artykuły traktatu o Tes-

y - ■ - . i i  «ncielska m jesz k a n k  * W z a  i  o o ch ro n ie  cz ło n k o w
-

“  vr „, S tap leh o rs t. S t a n l e y  ma—    *sm.a in is trem  w o jn y . Pp- Z. Mikołajewicz ze Stanimirza. A. Ty-
„  ! . , . zenhauz z Siedlisk. J. Zawadzki ze Stryja. A.

L o n d y n  , 2  k w ie tn ia . M > Ligenza z Magierowa.
— rraw netrznych  S a lisb u ry  w y sto - Hotel Kuhna_P. E. Wasilkowski z Pleszowic.

Hotel Krakowski.
Pp. M. Aywas z Bukowiny.

O d io c l ia l i  sse I ,w o w » .
Pp. S. hr. Badeni do Radziechowa. Dr.

M. (Woldenberg do Czerniowiec. Dr. F. Mikuoki 
do Wiednia. J. Weisstein do Tarnopola. F. Pi- 
azek do Buska. H. Zatbey do Brodów. W. 
Czajkowski do Krakowa. E Hohendorff do By- 
szowa. W. Pogłodowski do Wiednia. J. Rakow­
ski do Polski. K. Suchodolski do Sosnowice. 
L. Wężyk do Królestwa. K. Zwolski do Bryńca.

> boete m 8J« w”,
^ ‘“kuTk" d?p6kl Co°wie“ f  8I““- a r ir i ie  i ’óo do pomieszkania S"J“J' , T-jei aIxiieli trama. .. .... ...... — . ,
f e t  » t» r tX ™ n fs° ta' w szy stk ic i^  f odAn przy nich “Wbo-Uninaony w roku 1856. Nieslu-
^lejszyeh pozycjach. Musimy Tarkomi d j b yli 0d  k w a te ru n k u , Joro podział terrytorjO W  g re c k ie g o , . . .

o b e c n o ś ć  i czynić tak, aby się M d n i e n i e  tak ie  p rz y z n a ,6 p a -  ,  szn y  p o a  J J 6  Z Kraknwa: o godzmto 5 minut 30 r«
Z(tawa ło  ip  mamLT z a m ia r  d łu g o  jeszcze  po wiem u »  *- osobom cywilnym, albańskiego 1 Siowidu g J gpiosznyp. O godzinie 9 m. 35 Wieoa

A* bramami K o nstan tynopo la- P»»‘S: ragraf ten j_ duchownym, t anarchią. Artykuły o Bessarabji i o b0,.y!. .  „ 4,. 10 35 ^  1
A Ś ir ° “ ^ ° ® r ^  którzy m ajfrod“ *y eobie. DcpJ r o j e n i u  Bułgar,, po Czarne mo-l

Wtedy wy- 1 J*

! 0IUU LŁIL£~- 7ZOblciaai m l _
p-an nółurze- § 10 wnosił dr. G r o c h o l s k i ,  , —położenia duszpasterze wszelkich obrządków j oddana zostaje na dupwy o powro- nietylko co do swego własnego po-! wiańskiemu. A rty k u ły  traktatu o Tes-j^wa. w rogioau.,^ ....
i ta a n g ie ls k a  mieszkania, jak to stanowi ten para-! salii, Epirze i o ochronie członków ski do Polski. K. Suchodolski do Sosnowice,

więcej, mu- graf> a]e i co do pomieszkania swych szyzmatyckiego kościoła idą jeszcze .A . ,.gzy Kr61estwa. k. Zwolski do Bryńca.
Tm-knm WdSać ro d z in  p rz y  n ic h  p o zo sta jący ch , uwol-! dale j , aniżeli t r a k ta t  z K a in a rd ż i, P o c i a a i  k o  i ~
Tuik0Sr Te. nieni byli od kwaterunku; skoro bo- zniesiony w roku 1856. Nieslu- ^  KOleiOWe.’ ’ :-'tokie. nrzvznajepa- jszny podział terrytorjów greckiego, Przychodzą do Lwowa.' 1 o łn w ia ń sk ie ffO  w y w o ła  1 "rakow a: o godzinio 5 minut 30 rano (pociąg poOTur.c/nvt • ^ 20,1- ja jj 9 m_ 25 wieczór (pociąg oso- 

przed południem (po-
OUBcjuu0u - ^

*°stać A i e . mamy zamiar długo jeszcze po Wjom.£0^au ieOL ,.ram.arni Konstantynopola. Postg- ,-ag ra f ten innym osonom __' A^gliif °rieVlko ° p S C rfuTy me należy go odmawiać duchownym; j anarchię. Artykuły o De««aiclUji A v 
°magać SJę wyjaśnień, wtedy wy- ktoizy mają lodzmę przy sobie. Dep. rozszerzeniu Bułgaryi po Czarne mo-l



6
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1878

1. A k cy ©  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvrow.oZ6r.-jas. ,, 200 zł. ui.k. 
Butik a kip . galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

3 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
1'ow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .

„ '  " „  „ •
„ „ 5°/, okreso>ve

Banku hip. ' alie. ó8/(> w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/u w. a..1
51. L i s t y  ł i i n ż j i e  za 100 zl. i

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. !
i Buków. *>“/„ los. w 15 lat. 

lew. kr. m. 6"... w. a. w 15 lat. j 
„ (j /j w. a. w 30 lat.

J
4 . O b l i z a  100 zł. 

litdeinniz. gali . 5°/0 m. k 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

!$. L ® Jy  Miasta Krakowa .
|  „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .
ISapoieondor
P ó łtm p ery a ł..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . ' .

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.
240 KJ 2 4 3 -
119 25 122 —
240 50 243 —
21 b — 220 —

84 55 85 35
78 90 79 80
84 55 85 35
89 40 9025
92 - 93 25

90 25 91 30

84 - 8 5 -
89 50 91 -

14 - 15 25
20 — 2 2 -

K o r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 29 marea 1878.

płacą, żądają..1. i i ł n g  P a ń s t w u .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  . . .  b0.4ó 6055
luty-sierpień..............................  C0.40 60 55

Jednolity dług Państwa w srebrze
styczeń-iipise . . . 64.40 64 55
kwiecień-paździornik . 6414 ■ 64 55

Losy z roku 1839 cało . . . . 313.— 316 —
„ „ 1839 piata cześć o°/„ . . 313. — 316 —

„ 1854 po 250 złr.. 107.25 107 75
„ 1860 po 500 złr. Sa/0 . 110.75 11125
„ 1860 po 100 złr. 5°/,, . . 118.— 119.—

„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 134.25 134.75
„ „ 1864 „ po 50 złr. 133.75 134.25

Renty Gumo po 42 lir. aus. . . . 24,— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 6°/0 . . . . . . . .  141 — 142 —
Austr. asyg. skarb, zwrotue 1878 5°/„ - 1).'.— 100.15
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4u/0 . 72.30 72.45

3 .  O b l i g a e y e  indenm. 5“/„ za 100 złr.
Czech : ................................................... 103.50 — .—
PNowiny . . .  .........................  82.— 82.50
Galieyl . . . .  . . . 84.— 84.50
Niższej Austryi . . . 104.— 104.50
Siedmiogrodu...................................   74 75 75.25
W ę g ie r .................................................. 76.75 77*25

5®. K n n e  g » o ż y c x k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1878 6”/0 —.— —

*ł» i?k.c*-y 45»
Bank Angio-aust. 200 zł. eiuit. zł. 120 91.60 92. -
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 221.75 2.22.—

5 60 6 71 Niższo-austr. tow. eskonit po 500 zł. . 725.— 730.—
5 64 5 74 Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— - .—
9 70 9 80 Gal. bank. d. Imdl. iprz. a200zł. wpł 40''/'o —.— —.—
9 80 10 — Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
1  77 1  87 Banku narodowego a 600 zł. . . .  788.— 792.—
1 17— 1 191/* Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .—

59 60 60 60 Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m..s . 369.— 371.—
106 108— i Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 165 — 166 —
105 75 107 76 j Kol.Preszów-Tarn.iw.c.) a 200zł. warbr. —.— - • —

j Półn kolej po 1000 zł. . . .  1950.-- 1955 — |

płacą, żądaia*
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 239.75 240 25 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, 120 .— 121.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 248*50 249. —
Połud. kol. państw*, po 200 zł. w. a. 79.50 71.
J. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 91. — 92 —

S . L i s t y  zast. losowań - 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Gatiayi i Bukowiny, w 15 1 6*/o 90.—
Poważ, austr. zakł. kred. ziem. 5°je war. 107.—
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. i>":0 90.—

,, „ , „ w 20 „ 7“/„ 96. -
„ „ „ w 3 6 . .# ; ,  87.26

Gal. Tow. kred. w. a, po 4"/0 . 78 -
r, „ po 5"/o - ■ - 84.50

n P° 5"/o w •3;śd:i- 
taoh zwrotne . . . .

Gal. banku hipot po 6“/0 . .
Gai. zakł. kred. włość, po 6°/0 . .
Tow. kred. iiiiejs. Iw. w 151. wyl. po 6tt/0 .

„ „ „ w 301. wyl. po 6 .
Banku narodowego po 5°/a .
Węg. tow. ziem. po 51/*0/#

po 5 °/0 ....................
b .  O b iig w ic y e  z prawem pierwszeust 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5L*/o v>- a.
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5*/« w srobr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .
„ „ „ 100 zł. w. a.

Kul. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/,
„ r ti S. emisyi. .
- ,i .. i> UL /  .

n iV.„ - .
■ Eot. Lwow.-Gzer-JaR. JlL emis. a 300 

zł. 5"l„ w srebrze z r. 186ć> 
z r. 1867 
z r. 18t38 
z r. 1872 

W ęy gal. koi. a200 zł 5'!/„ w srebrze .
7*. 4.0  s y .

Inst. krod. dla hand. i orz. po 100 zł. w. a, 163.-- 164.— 
Oiarego po 40 zł. m. k. . . .  . 29.50 30.60

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 95— 95.50

91.— 
107.50
92.
95.50

7875 
85.

84.50 85. 
89.75 90.25 
92. -  92.50

94.— 95. - 
85.— —.— 

iva (za 100 zł.) 
69.80 70 20

100.75 101.25 
97.50

Keglevieha po 10. zł. m. k. 
Losy miasta Krakowa .

płaci
15.50 \ f d 
14.75 15.-uusj miasta uranowa . . . .  ,, ^

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29-2o *
D o l f i  A l i  -i ™  i- os 25Palfiego po 40 zł. m. k..................
Pundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa

28*35 ,A .

38.25 3S.75

102.25 
101 . —

98 75 
97. -

77.80 
7/.o0 
71.40 
67 75 
66.--

102.75
101.50
99.25
97.50

7 8 .-
77 75 
72.70
68.25
66.50

Salma po 40 zł. m. k......................38.20
St. Genois po 40 zł. m. k............ 28.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa 20.50 ~ ’
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 120.-- I®*-

„ „ 50 zł m. k. . . . 6 1 .-
Waldstema po 20 zł. m. m..........  22.75 23.
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 25.75 2M

1 K eksie  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . — —'jjj
Berlin za 100 mark w. n. p. . — -* ”
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.— —* ’
Hamburg za 100 mark w' p. n. — —
Londyn za 10 ft. szt. . . 122.2)
Paryż za 100 fr..............................  48.65 ^  ‘

Kurs złota.
Dukat cesarski men............................5 74.— 5.76

pełnej wagi ................... 5.74.— 5.76"'
K o r o n a .............................................  _
20-fraukówka . . .  . . 9.7650 9,7750
Rossyjski imperyał . . 10 .—.— 10.05 "
Talar związkowy 
Srebro . . 107.25 1C7.5G

l  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 1 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n n w srebrze . . .
Rema w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku w iedeńsk iego ....................

„ . „ kredytowego
Londyn . . .
Srebro ....................
IN&poleondor . . . . . .
Dukat cesarski men . . ....................
100 marek niemieckich . . . .

~ŹL 1?*:
60 65
64 8b
72 60

110
800
223
121 70
106

9 73 /«
fi73

59 90-

M B m s I  g *  h b  m i  1

(1865 1—3) E d y k t .
L. 2324. Zawiadamia się z życia i 

miejsca pobytu niewiadoma Katarzynę Gen- 
doszową, że w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw W a­
wrzyńcowi Gendoszowi, względnie tegoż 
spadkobiercom o 450 złr. ustanowiono jej 
kuratorem Jana Husarza z Wojkowic, i te­
muż rezolucyę egzekucyjną, na licytacyę re­
alności Nr. 48/126 w Wojkowicach dozwa­
lającą doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa Wisznia dnia 31 marca 1878.

(1798 1— 3) © fo w ie s a c ie e n ie .
L. 7851. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu uwiadamia że na zaspokojenie preten- 
syi Fedia Pasieki 100 złr. w. a. zpn. przed­
sięwziętą zostanie egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. kon. 26/1 rept. Nr. 12 w Ko- 
pankach położonej na 1945 złr. w. a. osza­
cowanej dnia 22 maja 1878, 12 czerwca 1878 
i 3 lipca 1878 każdym razem w gmachu są­
dowym o 10 godzinie przed południem.

Zakład wynosi 194 złr. 50 cet.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tudzież warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Kałusz dnia 25 grudnia 1877.
(1857) ©głoszenie.

L. 3096. Ze strony komisyi dla zakła­
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu powia­
towego w Brodach wydzielonej, wyznacza się 
do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych w ce­
lu założenia ksiąg hipotecznych w gminie 
katastralnej Nakwasza z Tetylkowcami dzień 
5 kwietnia 1878, na którym każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania zgłosić się i wszystko cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna, przytoczyć może.

Brody 31 marca 1878.
(1871 1—3) K  d y  k  L

L. 13507. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, wzywa posiadacza rzeko­
mo zagubionego wekslu z daty Szczerzec 1 
maja 1874 na sumę 232 zł. w. a. opiewają­
cego, dnia 1 listopada 1874 płatnego, przez 
Leisora Nischel na własne zlecenie wystawio­
nego a przez Jakóba Schlarba, jako akcep- 
tanta do zapłaty przyjętego, aby takowy w 
przeciągu dni 45 licząc od dnia 3 ogłosze­
nia niniejszego edyktu c. k. sądowi krajowe­
mu we Lwowie tern pewniej przedłożył, ileże 
wrazie przeciwnym weksel ten za umożony, 
i jako wszelkiej mocy prawntj pozbawiony 
uznanym zostanie.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1853 1— 3) E  d y  k  t.

L. 8.60. 0. k. sąd powiatowy w Wiśni­
czu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. ( z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 19/246 w Rąjbrocie poło­
żonego, dłużnika Jędrzeja Trojana własnego, 
ciała tabularnego nie mającego, a na 1349 zł. 
31 ct.w. a. oszacowanego, w trzech termi­
nach a mianowicie: dnia 1 maja, 5 czer­
wca i 3 lipca 1878, każdym razem o godz.
10 rano.

Cenę wywołania stano\i ić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 750 zł. w. a., wadyum 
75 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej registraturze przejrzeć, lub w 
odpisie podnieść.

Wiśnicz 28 lutego 1878.
(1850 1— 3) JK <1 y  k  t .

L. 3330. Celem zaspokojenia sumy 176 
złr 48 ct. z 6 proc. zwłoki od 2 maja 1866 
na rzecz Sary Golde Halpern realność spad­
kobierców Maryi Stepnowskiej własna pod i. 
k. 54 w Busku ciało hipoteczne stanowiąca 
przy terminie dnia 11 kwietnia 1878 o 10 
godzinie przed południem najwyższą cenę 
podającemu /pod- następującemi warunkami 
sprzedaż ułatwiającemi sprzedaną zostanie.

1. Cena wywołania wynosi 400 złr. zaś 
wadyum 40 złr.

2. Nabywca winien do dn'. 30 po pra­
womocnej sprzedaży 'złożyć resztującą cenę 
kupna do depozytu sądowego.

3. Reszta warunków i dotyczące akta 
wolne są do przeglądu w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk 30 grudnia 1877.

(1864) O g ło s z e n ie .
L. 210. C. k. sąd powiatowy w Niżau- 

kowicach ogłasza, że arkusze posiadania dla 
gminy Stanisławczyka wraz z spmstowanemi 
spisami, kopiami map katastralnych, protoko­
łami parcelowemi i protokołami dochodzeń, 
do powszechnego przeglądu w c. k. sądzie 
powiatowym w Niżankowicach są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w sądzie po­
wiatowym w Niżankowicach, a to pisemnie 
lub ustnie, a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń w skutek podniesionych zarzutów 
wyznacza się w tym sądzie dzień 16 kwie­
tnia 1878, ua którym także u kierującego 
dochodzeniem zarzuty wniesione być mogą.

Niżankowice 30 marca 187S.
(1849 1— 3) E  1 y k  t .

L. 4586. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niuiejszem Leibischa 
Schwarzbarda, że pod dniem 18 marca 1878 
do 1. 4586 przeciw niemu spadkobiercy Mar­
kusa Jamenfelda a mianowicie Rifka Jamen- 
feld i Sommer Schwebel wnieśli prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
25 zł. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego ną jego koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie pana adwokata Sternklara z zastęp­
stwem p. adwokata Marksteina, któremu też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Lei­
bischa Schwarzbarda, by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował, lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 20 marca 1878.
(1861 1— 3) E  <1 y  k  Ł

L. 7594. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galie. akc. Banku hipotecznego prze­
ciw Adamowi Huget pto 55 zł. 20 et., 55 
20 ct. i 1093 zł. 18 ct. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 6 maja 
1878 o 10 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 25 w Kutenbergu poło- 
nej Adama Hugeta własnej pod warunkami w

tutejszosądowym edykcie z d. 31 marca 1877 
1. 115 (Nr. 228, 229 i 230 Gazety Lwowskiej r. 
1877) wyrażonemi, z tą tylko zmianą, iż na 
powyższym terminie realność ta także niżej 
ceny szacunkowej i za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie i że wadyum 134 zł. a. w. 
wynosi.

0 . k. sąd powiatowy.
Jaworów 30 grudnia 1877.

(1870 1—8) E  d  y  k  t .
L. 14005. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wzywa posiadacza rzeko­
mo zgubionego wekslu z daty Lwów 22go 
czerwca 1877 na 350 zł. w. a. opiewającego d. 
15 sierpnia 1877 płatnego przez Phoebusa Men- 
kesa na własne zlecenie wystawionego, a 
przez Bolesława Bonieckiego do zapłaty przy­
jętego, aby takow y w przeciągu  dni 45 li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu sądowi krajowemu we Lwowie 
tern pewniej przedłożył, ile że w razie prze­
ciwnym, na poweórne żądanie Phoebusa Men- 
kesa weksel ten za umorzony uznanym zo­
stanie.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1772 1— 3) E  d y  k  t.

L. 6958. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, że na dniu 9 maja, 20 
maja i 6 czerwca 1878, zawsze o 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 536 w 
Błażowy położonej Pawła Hussa własnej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej na zaspokoje­
nie wierzytelności Abrahama Scheinbacha w 
kwocie 50 zł. w. a. przedsięwziętą i przy 
trjecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostauie.

Cena wywołania 40 zł. zakład 4 zł.
w. a.

Akt opisania i oszacowania i reszta 
warunków licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia.

Strzyżów 4 grudnia 1877.
(1862 1— 31 O t i w i e s z c z e n i e .

L. 5827. C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 196 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 1 w Jaworowie położonej, dłużników 
Jędrzeja i Salomei Dziurko w własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia: 1 maja, 3 czerw­
ca i 3 lipca 1878, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tyko  za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub Wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 2 grudnia 1877.

(1858 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5828. 0. k. sąd powiatowy w Ja ­

worowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 147 
zł. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 525 w Jaworowie położonej,

j dłużników Antoniego i Jaryny Wolba wł*' 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu' 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za' 
kładu kredytowego włościańskiego dni* * 
maja, 3 czerwca 1 3 lipca 1878, każdym ra' 
zem o godzinie 9 przed południem z 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym1 
dwóch terminach realność ta tylko za ceB§ 
wywołania 250 zł. w. a. łub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza'  
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt oplsaIlia 
i oszacowania relności przejrzeć można W tu­
tejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 5 grudnia 1877.

(1851) Ogłoszenie.
L. 2. Komisya hipoteczna przy c. k* 

sądzie powiat, w Skawinie zawiadamia, 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Wola radziszowska 
z dniem 10 kwietnia 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

Skawina 26 marca 1878.
(1863) Ogłoszenie.

L, 210. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żaukowicach ogłasza, że arkusze posiadani 
dla gminy Rożubowice wraz z prostowanem1 
spisami, kopiami map katastralnych protoko­
łami parcelowemi i protokołami dochodź®, 
do powszechnego przeglądu w c. k. sądz>e 
powiatowym w Niżankowicach są złoż<me*

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszó^ 
posiadania mają być wniesione w sądzie P?' 
wiatowym w Niżankowicach. a to pisemn1® 
lub ustnie, a do przeprowadzenia dalszy®11 
dochodzeń wskutek podniesionych zarzutów 
wyznacza się w tym sądzie dzień 16 kwie'  
tnia 1878, na którym także 11 kierując^ 0 
dochodzeniem zarzuty wniesione być mo

Niżankowice 30 marca 1878.

(1860 1—3) Obwieszczenie.
L. 6311. C. k. sąd powiatowy ^  

worowie podaje niniejszem do publi®z®ei* 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
zł. 32 et. w. a. z pn. przymusowa spi’Ze<̂ aZ 
realności pod nr. k. 13 w Berdyehowie P0' 
łożonei, dłużników Iwana i Hryńka Gaładzń' 
nów własnej, w tutejszym c. k. sądzie ' f  
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiej 
dnia 2 maja, 4 czerwca i 8 lipca 1878, ka­
żdym razem o godzinie 9 przed południ01̂  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na Pierflr" 
szych dwóch terminach realność ta tylko z 
cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub wyze| 
tejże zaś na trzecim terminie także i 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny 
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisafl1̂  
i oszacowania realności przejrzeć można 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 4 grudnia 1877.



»

(1856 1—3) E d y t 1,
L. 3828. C. k. sad obwodowy Tarnów­

k i  podaje do wiadomości, że na 
me wierzytelności Maryi ks. Liehtenerit®
We.l w sumie 23.100 zł. w. a. z pn. doz jo lo
z°stała sprzedaż egzekucyjna dóbr ^piWnc-
5  powiecie Zassowskim połozonyc S
dom. 428 pag. 122 d. 31 haer. do Aleksan 

Meszyiiskiego należących* Sprz * ?(17.1 ftdzie
Public

się w C. k. sadzie obwodowym przez 
1’oonczną licytacyę w dwóch terminach na 
zieb 2q maja j 21 czerwca 1878. każdym 

razem o godzinie 10 przed południem wy 
Raczonych pod warunkami następującemu 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w sumie 30813 zł. 20 cnt, 
w- a., poniżej której sprzedaż w termi- 
nach wyznaczonych nie nastąpi.

• Każdy mający chęć kupienia, winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej^ za­
kład w kwocie 3082 zł. w. a. gotówką 
lub w papierach wartościowych według

„ kursu tychże.
• Pierwszą trzecią część ceny kupna obo­

wiązany będzie nabywca złożyć do de­
pozytu sądowego w dniach 30 po pra­
womocności aktu sprzedaży, resztę zaś 
w dniach 30 po prawomocności tabeli 
rozdział ceny kupnamiędzy wierzycieli 
stanowiącej.

Zapłata nastąpić może także bezpo- 
pośrednio wierzycielom hipotecznym w 
miarę postanowień tabeli płatniczej.
Po zapłaceniu pierwszej trzeciej części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret 
własności i posiadanie fizyczne nabytych 
dóbr.

• W razie niedopełnienia warunków licy 
tacyjnych, przepada kupicielowi złożony 
zakład na rzecz wierzycieli hipotecznych 
i nastąpi relicytacya w jednym terminie 
i za. jakąkolwiek cenę, nabywca zaś za 
wszelką "szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą całym majątkiem będzie 
odpowiedzialnym.
Na wypadek gdyby dobra Dąbrówka na 
wyznaczonych terminach sprzedane "nie 
zostały, do przesłucliania wierzycieli 
względem lżejszych warunków wyznacza 
się termin na dzień 21 czerwca 1878 
godzinę 4 popołudniu, na który wierzy­
ciele hipeteczni z tein nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niestający za 
przystępujących do wniosków większości 
obecnych uważani będą.

7. Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze tego sądu.
Tarnów dnia 7 marca 1878."

(1855 i — 3 )

dnia 1 maja 1878, 
dnia 5 czerwca 1878 i 
dnia 3 lipca 1878 

każdym razem o godz. 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 500 złr. wadyum 50 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzoć lub 
w odpisie podnieć.

Wiśnicz 28 lutego 1878.
(1859 1—3) Obwieszczenie.

L. 6721- 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 98 złr. 
w. a. z ' pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod i kons. 59 w Czołhyniach położonej, 
dłużnika Uka Mudryk własnej, w tutejszym 
c k sadzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

2 maja 
4 czerwca i 
8 lipca 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
tern przedsięwzięta zostanie, ze na pier-

-I - L „ V ,  ł n r m i r

E d y t  t .  L. 862
0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po-

daJe do publicznej wiadomości, że celem za-
spokojenia sumy 287 złr. 76 et. a. w. z pn- 

rzecz zakładu kredyt, włośeiań. we Lwowieod] j kredy
Putf 6S^  w ^bejszym sądzie egzekucyjna 

sprzedaż gospodarstwa gruntowego
w Łąkcie górnej położonego 

ł_> . !ka Kazimieiza Wrony własnego, ciała
i .  i  O^bularneaet A" ‘“ eg° nie mającego, a na 1053 złr. 13

how°'S-acowaiieo0 wtrzech terminach, a raia 
duia 1 m a ja  1878, dnia 5 c z e rw c a

i dnia 3 lipca 1878 każdym razem o 
£°dzinie 10 rano

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
^acunkowa w kwocie 500 złr. a. w. wa-
dyu01 50 złr.
W ( ,% sztę warunków licytacyjnych wolno 
W J > zosądowej registrsturze przejrzeć lob

°dpisie podnieść.
Wiśnicz 28 lutego 1878. 

(1854 1- '3) E  <1 y  k  t.
TCzU „ C. k. sąd powiatowy w Wiśni-■* f ’ rtf\

cehff? aj® do powszechnej wiadomości, że 
Da jj, zaspokojenia sumy 350 zł. a. w. z pn. 
go Nakładu kredytowego włościańskie- 
Sąd/u6 Lwowie, odbędzie się w tutejszym
dL:!e egzekueyina publiczna sprzedaż gospo 
broćiQVa ^rontowego pod 1. 174/206 w Raj

Własne 
? a.^30 zł

ly°wr P ^^ o n eg o ,0 dłużnika Tomasza Radzię- ......
a Do 3£°, ciała tabularnego nie mającego 

'•“ ■na .u ^  oszacowanego, w trzech 
e“ > a mianowicie: 

dnia 1 maja 1878, 
dnia 5 czerwca 1878, 

każdv dnia 3 lipca 1878,
p  razem o godzinie 10 rano.

wywołania stanowić będzie cena 
JUjj) p?,Wa w kwocie 600 zł. w. a., 

zł. w. a
wa­

ły ♦., Resztę warunków l ic y ta c y jn y c h  woj io 
'‘tpiK^co j  : __ :_a_ł„n u  nrzeirzeć, lun

wszwh dwóch terminach realność ta tylko 
s J fiUO 7,łr_ uh wvżei teiże.za cenę w y w o ła n ia  600 złr. lub wyżej tejże, 

zaś na trzecim terminie także i niżej ceny wy-li LI O ULU -
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.Eesztę warunków tudzież akt opisania 

oszacowania realności przejrzeć można w
tutejszej reg ista l"™ . ^

J a w o ró w  dnia” 4 grudnia 1877.
(1794 1—3) © g ło sz e n ie .

L. 4828. W skutek propozycyi przez 
riekszość wierzycieli konkursowych Aschera 
J e m *  na terminie dnia 4 lutego 1878 u-W!_

Scliilda na . 
czynionej c. k. sąd krajowy ustanawia p Sa 
muela Landaua przemysłowca w Krakowie 
stałym zarządcą masy konkursowej zaś n 
Hirscha Landaua tegoż zastępcą. ’

Co do publicznej wiadomości poda-
je się.Kraków 22 lutego 1878. 
(1 8 1 8 1 - 3 )  E  «» y  k  t .

JLi.  -----

c. k. oficyała pocztowego pana Józefa Ko 
belkę, który na dniu 28 lntego b r T  
służbę w Krakowie porzucił i niewiadomo
dokąd się wydalił, ażeby się w przeciągu 14 
dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 

do c. k. urzędu pocztowego w Kra-
edyk u inaczej ze służby poczto
k o ^ e ^ m y g i "78 u stano wy służbowej z r.we,|
J852 musiałby być usniętym.

We Lwowie, dnia 29 marca 1878. 
(1796 2—3) © b w ie s z c z e n le .

L. 9612. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 11 kwietnia 
1878 i w dniu 16 maja 1878 o godzinie 10
przed południem celem zaspokojenia wierzy­
telności Dawida Midelburga w ilości 1300
złr. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 27 

1 ‘ ~   iecie bialskim położonej we-w m ai ej w powT  ..
dle ks. gł. gminy miasta Białej tom. II I  pag. 
334 n. 12 haer. do Franciszki Zagórskiej na­
leżącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3503 
złr. 14 ct. poniżej której realność ta na po-**   1 wt /-) rr -i /->ZII. Ł-X f  —---- y -----------------^
powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 350 złr. 31 et.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li-

1 — Tł1*o r\tr7,V-oraz
cytacyę przed pierwszym terminem niejRrzy
mali, ustanowiony adw. tutejszy dr. Ehrler.

Biała dnia 8 marca 1878.
(1770 2—3) © g ło s z e n ie .  L. 177.

O. k. sad powiatowy w Bóbrce uznaje° ^ Tnar_Uka i Kseńkę Markowych z Suchodo d
l kuratorem Jozo-notrawcami i ustanawia im 

fa Biegę z Suchodołu.
C. k. sąd powiatowy.

15 stycznia 1878.
(lSSo 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 9437. W  c. k. sadzie powiatowym' • - ‘---M nj.w Białej odbędzie się w dniu 11 kwietnia 
1878 i w dniu 16 maja 1878 o godzinie 10

rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna sprzedaż dwóch parcel gruntu w 
w Grzechyni pod nr. 156 przypisanych, cia­
ła tabularnego niestanowiących. Józefa Deji 
własnych, na zńbezpieezenie pretensyi a Zy­
gmunta Seroga w kwocie 29 zł. 50 ct. z pn. 
na 50 zł. oszacowanych.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne wolno tutaj przejrzeć lub 
odpisać.

Maków 20 lutego 1878.
(1837 2—3) E  d  y  k  t .

L. 6013. G. k. sąd powiatewy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi zakładu Kredytowego włościańskie­
go we Lwowie przeciw Stefanowi Pendlicza- 
kowi w kwocie 150 zł. w. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 10 kwiet­
nia, 15 maja i 13 czerwca 1878 każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika pod 1. k 
120/71 w Jabłonce wyżnej położonej a to 
na pierwszych dwóch terminach, tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na "trzecim 
take poniżej tej.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. Resztę warunków można w .tutejszosądo­
wej registraturze przejrzeć.

Turka dnia 27 stycznia 1878.
(1806 2— 3) E d y k t .

L. 4407. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że celem ściągnięcia 
trzech rat pożyczkowych po 276 z l  w. a. 
tudzież kapit łu pożyczkowego 5465 zł. w. a. 
z pD. na rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego odbędzie się 
w dniu 2 maja 1878 o godzinie U  przed 
południem ponowna publiczna egzekucyjna 
licy tacy a realności 1. 3854/4 we Lwowie po­
łożonej małżonków Aleksandra i Rozalii W ró­
blewskich wedle dom. 133 pag. 326 n. 14 
haer. własnej, przy którymto jednym terminie 
realność także i niżej sumy 12745 zł. w. a. 
jako ceny wywołania sprzedaną zostanie, je­
dnak nie niżej sumy, która na zaspokojenie 
powyższej wierzytelności c. k. uprzyw. gali­
cyjskiego banku hipotecznego, tudziez po­
przedzających ją i uprzywilejowanych wie­
rzytelności wystarczy.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia. t. j. sumę 640 w. a. Ekstrakt tabularny 
tej realności i bliżbze warunki licytacyi mogą 
być przejrzane w t. s. registraturze.

Oczem się tych nieznanych wierzycieli 
realności 1. 8854/* którzyby po dniu 31 maj- 
1877 jako dniu wydania ekstraktu tabularnea 
nego do hipoteki tej realności weszli, lub 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca 
wcześnie przed terminem licytacyi doręczoną 
być nie mogła, do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora p. adw. dr. Kuczkiewicza i ni­
niejszym edyktem uwiadamia,

Lwów 9 lutego 1878.
(1832 2 —3) E d y k t

L. 419. G. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
celem zaspokojenia należytości Dawida 1 erl- 
berga w kwocie 617 zł. 27 ct. w. a. z Przy­
należy t. egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę ogrodu owocowego i 16 zag°“ 
nów roli do gospodarstwa pod. 1- 26 w Nie- 
cieczy położonych nieobjętej masy spadkowej 
po Janie Prażuchu tudzież Katarzyny Prażu- 
chowej własnych, która to sprzedaż odbędzie 
się w tutejszym sądzie w trzech terminach 
na dniu 8 kwietnia, 13 maja i 17 czerwca 
1878, zawsze o godzinie 9 rano pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 220 zł. w. a. poniżej 
której grunt ten z ogrodem na pierwszych 
dwóch terminach sprzedane nie będą.

2. Wadyum wynosi kwotę 22 zł. w. a. 
która w gotówce złożoną być ma.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 
dnich 30 po prawomocności rezolucyi za­
twierdzającej całą cenę kupna do depozytu 
sądowego" złożyć poczem we fizyczne posia­
danie nabytego gruntu i ogrodu wprowadzo­
nym i temuż dekret własności wydanym

Resztę warunków licytaeyjnych tudzież

w biurze sędziego powiatowego w Milówce.
Cena wywołania wynosi 60 złr. a wa­

dyum 6 złr.
Milówka dnia 15 stycznia 1878.

(1797 2—3) E  d  y  fe t .
L. 6431. 0. k. sąd powiatowy w Ho- 

rodence oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej 
Saula Herbera przeciw Miehałowi Szkwarko- 
wi pto. 2 złr. 90 ct. 16 złr. w. a z pn. ku 
ściągnięciu tej wierzytelności odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż ruchomości w Jasino- 
wie polnym pod 1. 518 położonej, dłużnika 
własnej, ciała tabularnego Diestanowiącej, 
dnia 11 kwietnia 14 maja i 19 czerwca 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 90 złr. a do licytacyi przystępujący 
mają 10  proc. ceny szacunkowej jako wa­
dyum złożyć.

Resztę warunków licytacyi w regi.stra- 
turze sądowej przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego
Horodenka dnia 30 grudnia 1877.

(1778 3—3) ©bwleszczenie.
L. 898. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie podaje do wiadomości, źe na prośbę egze 
kucyę prowadzącego banku hipotecznego we 
Lwowie i wskutek uchwały c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 5 stycznia 1878 
1. 68952, przymusowa sprzedaż tabularnej 
jealności egzekuta p. Wita Adama d. i. Ro­
manowskiego w Kozłowie pod nr. d. 4 na 
zaspokojenie a) kwoty 92 zł. wa. jako 9ej dn.
9 grudnia 1875 zapadłej raty pożyczkowej 
2060 zł. a. w. z odsetkami zwłoki po 6 prc. 
od d. 9 grudnia 1875 do dnia uiszczenia li­
czyć się mającemi i 1/2 prc. prowizyą w kwo- 
46" ct. b) kwoty 92 zł. w. a. jako 10ej dn.
9 czerwca 1876 zapadłej raty powyższej po­
życzki z odsetkami zwłoki po 6 prc. od dnia 
9 czerwca 1876 do dnia uiszczenia liczyć się 
mającemi i 1j2 prc prowizyą w kwocie 46 
ct. w. a.

c) kwoty 92 zł. w. a. jako 11 ej dnia 
9 grudnia 1876 zapadłej raty powyższej po­
życzki z odsetkami zwłoki po 6 prc. od dn. 
9 grudnia 1876 do dnia uiszczenia liczyć się 
mającemi i prc. prowizyą w kwocie 46 
ct. w. a.

d) kwoty 1698 zł. 39 ct. jako resztują- 
cego kapitału powyższej pożyczki z odsetka­
mi po 7 prc. od dnia 9 czerwca 1877 do 
dnia uiszczenia liczyć się mającemi.

e) kwoty 14 zł. 89 ct. w. a. jako ko­
sztów sądowych i kwoty 20 zł. 52 ct. w. a. 
jako kosztów egzekucyjnych w terminach 
dnia 9 kwietnia, 9 maja i 7 czerwca 1878 
każdym razem o godzinie 9 rano tu w są­
dzie powiatowym w Kozowie przedsięwziętą 
będzje.

a. Cena wywołania stanowi wartość tej 
realności 7484 zł. a. w.

b. Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany jesi złożyć do rąk komisyi licytacynej 
wadyum 750 zł w. a,

c. Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciągi tabularne tej realności mogą być każ­
dego czasu w zwykłych urzędowych godzi­
nach w sądzie przejrzane.

d. Dla wierzycieli którym by uchwała 
licytacyjna nie mogła być doręczona, lub któ­
rzyby później na realność sprzedać się ma­
jącą liipotekę uzyskali, ustanowiony jest ku­
rator w osobie adw. dr. Finkelsteina w Brze- 
zanach.

Kozowa 20 lutego 1878.

^  or]!JSzos;ldowej registraturze przejr 
^  podnieść. ^

(1852 2 28 IuteS° 1878>
1^ ' 3) E d y k t .

®ZU p J .859. C. k. sąd powiatowy w Wiśni-
1% Za ale do publicznej wiadomości, że ce-
z pn. I1 °.ienia sumy 163 złr. 14 ct. a. w.
^ ń s k L  lzeez zaMńdu kredytowego wło- 
*--• 6eo Tm, t  „ nrihpflzie sie w tuwe Lwowie, odbędzie się w tu- 
daż m J ad,zie egzekucyjna publiczna sprze^ 
W ta® sPoaarstwa gruntowego pod 1.

t. t _*i—ę> ^fOWnTrUłCllVVa giuiiou»i-c6 v t---
R am o n a > P°l°żonego, dłużnika Michała 
,,'Ńeen-o snego, ciała tabularnego nie 

ego w ’ a na 888 złr. 66 ct. oszacowa- 
zeeh terminach a mianowicie:

przed południem celem zaspokojenia wierzy 
telności spadkobierców Edwarda Schwarza w 
ilości 504 zł. przymusowa sprzedaż rea no- 
ści pod 1. 291 w Białej w powiecie bialskim 
położonej wedle ks. gł. miasta Białej tom 
III pag. 223 n. 14 haer. do Maryi Anny
Czechowej należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 4519 
zł. 30 ct., poniżej której realność ta na^P0-
wyższych termiuach^ sprzedaną^ nieW  Jf/jO/j j  \jxj. u ti  m u ja v .i i   Q

Wadyum wynosi 452 zł. Resztę warunków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć
w registraturze sądowej. . . ,.

Kuratorem niewiadomych wierzycie i

protokoły zastawniczego opisania i oszacowa­
nia w tutejszej registraturze przejrzane być
mogą.

oraz

O tern zawiadamia się chęć kupna m a­
jących oraz tych wierzycieli którymby rezo- 
lucya licytacyjna zapóźno lub wcale doręczo­
ną nie została jako też tych wierzycieli któ­
rymby po dniu rozpisania licytacyi prawo za­
stawu na powyższym gruncie i ogrodzie u- 
zyskali z tern nadmienieniem że dla nich 
kurator w osobie adw. dr. Psarskiego ze sub­
stytucją adw. dr. Forysta ustanowionym zo-
Stel D.16

Tarnów dnia 20 lutego 1878.
(1813 2-2) Obwieszczenie licytacyi.

L. 6552. O. k. sąd powiatowy zawia-liu ra to re m  niew iadom ym i -------
tych, którzyby rezolucji dozwalającej li- I 

c y ta c y ę  przed pierwszym terminem nie o trzy-, damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Fili
A  -  i  4,-, L / M o m r  r\ V  ~ ~  ~  ,

Doniesienia prywatne.

K  T lm n  
X

Dobra H o r o d n i c a  I  P e -
r e d y w a n i e ,  w powiecie horo- 
deńskim 700 morgów pola, również 
folwark D o b r o p o l c  “  koło 
Duplisk w powiecie zaleszczyckim 
300 morgów z kompletnemi ozime- 
mi i jaremi zasiewami, pod przy- 
stępnemi warunkami zaraz do za- 
dzierżawienia.

Bliższa wiadomość u właści­
ciela w D u p l i s k a c b ,  poczta 
tamże.
(1874 1 —ą>

o
o Jab łka g

mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ro 
sner.

O. k. sąd powiatowy.
Biała 9 marca 1878.

(1771 2—3) © g ło szen ie  licy tacy i.
L. 640. Dnia 2 maja, 23 maja i 6 

czerwca 2878, każdym razem o 10 godzinie

pa Poznera 3 złr. 50 ct. z pn. w drodze 
przymusowej przez publiczną licytacyę sprze­
dany będzie kawałek gruntu do gospodarstwa 
pod 1. 116 w Oięcinie należącego, dłużnika 
Józefa Zonia własnego na trzech terminach, 
dnia 10 kwietnia dnia 9 maja i dnia 6 czer­
wca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano

o
obierane, suszone, zna­

komite na kompot
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w t t y n k u  1. 4 2 .

(17]J5_2^6L

Ooooo



Podziękowanie.
Od lat kilkunastu cierpiałem niewymownie na zbyt doku­
czliwy ból głowy (migrenę); zasięgałem rady wielu 
światłych lekarzy, leczyłem się w” najrozmaitszy spo­
sób, lecz wszystko to było bez skutku. Cierpienia 
moje nie ustawały, ale powtarzały się coraz częściej, 
i nietylko w swej gwałtowności zatruwały mi życie, 
ale nadto przeszkadzały mi w wykonywaniu uciąż­
liwych obowiązków, z mą służbą rządową związanych.

Wiedziony szezęśliwem przeczuciem udałem się 
do Wielmożnego doktora medycyny p. Jana But- 
k o w s k i e g o ,  który przed kilku miesiącami osiadł 
w  T a r n o p o l u .

Dzięki Jego wiedzy i Jego zdolnościom, od 
cierpień moich jestem dziś wolny; dziś cieszę się zdro­
wiem w zupełności, mam umysł swobodny i pełnię 
mą służbę.

Przyjm tedy Wielmożny Panie doktorze wyra­
zy szczerej podzięki od ojca licznej rodziny, któregoś 
jej wrócił; Twoja to głęboka wiedza, doświadczenie 
lekarskie wszechstronne i bezinteresowne zajęcie się. 
mną obdarzyły mnie napowrót tym skarbem, jakim 

jest zdrowie, a który wtedy dopiero cenie umiemy, 
gdy po stracie jakby bezpowrotnej odzyskujemy go 
znów w całości.

Tarnopol dnia 30 marca 1878.
(1848) Antoni Chmielewski.

KXXXXX5COOOOOCOC05000IOOOOtCX5IOIO(OIOtOKS
P ie r w s z y  g a l ic y js k i  w y r ó b

Sorków
o

U L  1  i o  n
X wystawy w iedeńskiej zaszczytnie 

znany i medalem zasługi nagrodzony

KajaS. z dziczyzny
H F *  wyrobu W. KLECZKOWSKIEGO 
1 H w JPinedze i Sumatrze

do nabycia we wszystkich znaczniej- 
W P tm r  szych handlach

po cenie z l. 7 .20  za 1 kilogram
Sprzedaż hurtuwna dla Galicyi

w  h a n d lu

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie,

w R yn ku  licz. 43.

s k ł a d
Przesiedliwszy się przed 10 latami z Pesztu do 

Kołomyi, założyłem tu wielki skład najwyborniejszych 
osobiście przeżeranie od najznakomitszych właścicieli 
winnic sprowadzonych win francuskich, hisz­
pańskich reńskich, węgierskich i an- 
stryackieli, które w baryłkach rozmaitej objęto­
ści i butelkach po cenach najumiarkowańszych wy- 
sprzedaje.

Dotychczasowe liczne zamówienia z okolicy i 
ze stron odleglejszych, któremi wobec szanownych 
P. T. odbiorców wykazać się mogę, są na.jlcpszein 
świadectwem jakości i taniości win moich.

Cenniki rozsełam na żądanie bezpłatnie, skład 
win moich znajduje się w lamusach w rynku pod 
gmachem c. k. sądu obwodowego.

Polecając się łaskawym względom szanownej 
P. T. Publiczności, ręczę za pochodzenie i dobroć win 
moich, tudzież za rączą obsługę.

Dla większej dogodności Wicleb. Duchowień­
stwa daję wina na wypłat ratami miesięcznemu

Edward Briiller,
(1847 1—0) z Pesztu,

właściciel składu win w K ołom yi.

Realność
przy jednej z najb liższych ulic Lwowa 
po łożona, z dom em  m ieszkalnym  o 4 
pokojach i 2 k u ch n iach , z ogrodem  
obszaru 2 3/4 m orga, m ająca 2 fronty  
przydające się do budowy kam ienic, 
je s t z w olnej ręki do sprzedania. W  ogro­
dzie znajduje się wzorowo założona 
szkółka szczepów i p iękny sad owocowy. 
Obecnie odbywa się ogólna w yprzedaż  
najszlachetniejszych szczepów fruktowych, 
tudzież krzewów jagodowych i służących 
do ozdoby ogrodów —  po bardzo przy­

stępnych cenach.
Bliższa wiadomość w handlu Karola 

Langnera, ulica Trybunalska.

o o o o o o o o o o o o o o  o o oo o\ W Chorobrowie %
powiecie sokalskim stanowić $  

będzie od 1 kwietnia b. r. q

0 099J

k a t a l o ń s k i c h
Ulica P ańska N r. 13 

«*■ L w o w i e ,
poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
p r -  .Va żądan ie cenniki 

gratis.
(1619 6 -? )

D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e ! ! !
M A I T T W E R A  I  S Y N A

od l a t  14 u z n a n e  od  k a ż d e j  z  ł * a H  g o s p o d y ń
jako  najpewniejsze tv ferm encie ! !

do dziś w jakości nieosiągniętej dobroci jedyny S K Ł A D  n a  c a J ą  G a ­
l i c y  ę  w  h a n d l u

A u  w  9  ulica halicka, pod „ Z ł o t y m  h o g u t e m 44.
Łaskawe zlecenia przyjmuje od dnia dzisiejszego i w ysyła dnia 14 i 15 

kwietnia na św ięta wielkanocne.
(1802 2 -  6)

« ) m o o c x x x x x x x x x x o x x x x x x x x x x x x
L. 369.

K o n k u r s .

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw I»a- 
taroni, niebytowi oskrzeli, choro­
bom  gardlanyiu , grypie, gośćco­
wi, bolom  w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wisliu, 
przy uliey Soine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Ozer- 
nioweaeh w apt. p. Goiichowskiego.

(6236 16 - 18)

Nimejszem ogłasza się konkurs 
na posadę ogrodnika miejskiego w Sta­
nisławowie z roczną płacą 400 zł., 
pomieszkaniem i ogrodem.

Ubiegający się o tę posadę powi­
nien wnieść podanie w Magistracie

(1140 3—3) j tutejszym, zaopatrzone w wykazy kw^' 
lihkacyi w zawodzie ogrodnictwa, świ&' 
dectwa wieku i zdrowia, oraz dotyN1' 
czasowej służby, najdalej do 18 k'v’e' 
tnia 1878, ile że z dniem 1 maja 18 ' 
objęcie obowiązków ma nastąpić.

Z Magistratu miasta. 
Stanisławów dnia 4 lutego 1878-

g  P o d r ę c z n i k
dla &

U władz admiuistracyjiiycłi i autonomicznych U
i  zawierający zbiór ustaw i przepisów o

Policyi ogniowej ff 
i budowniczej

m\n
R
m

nu

un
Mopuśc ił ju ż  p rasę

i jest do nabycia w Ekspedycji Gazety T J  
Lwowskiej

po cenie 1 zł. za egzem plarz ,  z prze- 
syłką pocztową X zł. 5 ct.

G łówny sk ład  w księgarni
% G u b r y n o w i c z  a i Schmidta.

W  Ek^pcńycyi „Gazety Lw o­
wsk iej11 są także do nabycia u

■ / "g- A u t  .  t

o Mwie i pijaństwie *
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6 ct. 1- t 

^  z przesyłką pocztową 8 ct.

x x x x x i * * o x x x x x x x x

Ogłoszenie licytacyi.
(1750 3—3)

Oddział zastaw niczy
galicyjskiego BAMU kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości* iż zapadłe do dnia 31 
stycznia 1878 r. zastawy w dniach 9go kwietnia 1878 r* 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w my^ 
§. 59; najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną

t  ć.  j  _____ I o w o 11

P i e r w s z a  S p ó ł k a  

wyrobu cegieł maszynowych i towarów glinianych
poleca na sprzedaż następujące gatunki gotowych cegieł: placówki 
po 16 i 14 złr. za tysiąc, kupując w większej ilości; cegły po­
sadzkowe, maszynowe podwójnie prasowane, cegły próżne, skle­

pieniowe, szpiczaste do kominów, studniowe i dachówki.
Bliższej wiadomości udzieli Z a r z ą d  fa b r y k i  (S t i l le r ó w k » )

ul. Snopkowska Nr. 1.
(1868 1 -3 )

$  ogier krwi oryentalnej, licen- ^ 
a cyonowany, kasztan, 15tej M 
0 miary, po Siglayim, od klaczy 
A po 10 zł. i 1 zł. na stajnię.
A (1808 2 ~3?

i

w ©  ul; “ a Ludwika 3‘
tfow odci r W e k c y i  dla dam

jedwabnych,

V"**’ r a s ? *  :;7 ‘ rallC0 '
P p r k a l i  s e ł i i r t i n g o w  i  c a i i c

’ d  1 8 ' *  i  s t a j e nwssvsm e  wo06le to u -a ry j^ a  ^

Z drukarni W. Łozińskiego, ul, Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


